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Kawalerskiej Orderu św. Anny, Najmiłościwiej m ia­
nować raczył-Kawalerami tegoż Orderu Klasy III-ej, 
za dwunastoletnią w ysługę bez przerwy na jednyc t 
tychże samych posadach nie niższych od klasy V , 
Radców Kolegialnych: Prezesa trybunału Cyw g 
w Radomiu Adama Szczuckiego i Sędz.ego Sądu Rry 
minalnego Gubernji W arszawskiej Antoniego Dzie- 
dzicluego; —  Radców Dworu: Komisarza Leśnego 
W ydyiału dóbr i lasów Rządowych Józefa Sbarbori;—  
Naczelnika W ydziału Rachunkowo-Administracyjne- 
eo  w Zarządzie Komunikacji Leopolda Grabowskie­
go- —  Asesorów Kolegjalnych: Sędziego Prezydują- 
cego Sądu Policji Poprawczej w Petrokowie A leksan­
dra Chmieleńskiego; -  Starszego Referenta leśnego  
w W ydziale dóbr i lasów Rządowych Marcelego uho- 
deckiego, i Pisarza magazynu Solnego Petrokowskie- 
go Stefana Sułowskiego; — Radców honorowych: N a­
czelnika Kontroli Skarbowej w Kaliszu Stanisław a  
Rassumowskiego, i Inżyniera Gubernjalnego Radom­
skiego Romualda Kossuta; — Naczelnika Urzędu i  o- 
cztowego w Kaliszu Kajetana Sadowskiego, i A seso­
ra Sądu Kryminalnego Gubernji W arszawskiej Sewe­
ryna Zajdlera.

K o m isja  L ikw idacy jn a  M K ró lestw ie  Boiskiem , po­
daj® do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rs. 15,224 k. 18, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 27 Kwietnia (9 Maja) 
r. b. Aleksandrowi M asson, właścicielowi dóbr donacyj- 
nych Niemysłów, położonych w Gubernji Kaliskiej, P o ­
wiecie Turekskiin, Gminie Niemysłów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu na­
le ż y ; -w  ilości rs. 6 ,894 k. 37, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 
r. b. Klementynie F sarskiej, właścicielce dóbr Sado- 
krzyce, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sie­
radzkim, Gminie Wróblew, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; w. 
ilości rsr. 9 ,774 kop. 21, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. 
W ładysławowi B ądzyń sk iem u , właścicielowi dóbr Cze­
kanów, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Sokołowskim, Gminie Jabłonna, wysłane zostało do Ka­

sy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu nale­
py — w ilości rsr. 17,638 kop. 44, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Ma­
ja) r b Karolowi M ejzner, właścicielowi dóbr U.ęze 
górne, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiece 
Garwolióskim, Gminie Ułęż, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rsr. 1.431 kop. 87, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. 
Maurycemu B lum , właścicielowi dóbr Widok, położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Gorno-Kal- 
waryjskim, Gminie Drwalew. wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 7 ,399 kop. 77, przypadające na mo- 
ey rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 
r. b. Józefowi i Juljannie Bubach, właścicielom dóbr 
Wola-Wężykowa, położonych w Gubernji Petrokow- 
skiej, Powiecie Łaskim, Gminie Wola-Wężykowa, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 6,371 kop. 14, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwie­
tnia (9 Maja) r. b. Ignacemu M tockiemu, właścicielowi 
dóbr Zadubcie, położonych w Gubernji Lubelskiej, Po­
wiecie Hrubieszowskim, Gminie Moniatycze, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypła­
ty komu należy;—w ilości rsr. 7 ,297 kop. 78, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwie­
tnia (9 Maja) r. b. Ignacemu Wessel, właścicielowi 
dóbr Janiszów, położonych w Gubernji Lubelskiej, P o­
wiecie Janowskim, Gminf* Janiszów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rs. 4 ,420 kop. 32, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 
Maja) r. b. Hr. Władysławowi Jezierskiem u, właści­
cielowi dóbr Śniadków-górny, położonych w Gubernji 
Siedleckiej, Powiecie Garwolióskim, Gminie Sobienie- 

[ jeziory, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedlec- 
j kiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 4 ,5o 2
, , • - -—.. /I ,/iaii i o K nm ien| kop. 7, przypadające na raocy rozporządzenia Komisji 
j z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Aleksandrowi i Bro- 
1 nisławie M arków , właścicielom dóbr Bieniewice, po o- 

żonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Grodiskim, 
Gminie Radzików (Gołe), wysłane zostało do Kasy  ̂Du- 
bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu na e y, , 
w ilości rsr. 8 ,358 kop. 94, przypadające na mocy roz- , 
porządzenia Komisji z d. 27 Kwietnia (9 Maja) r. . j 

• zefftwi K irch m ajer, właścicielowi dóbr Kimmntow, po j 
S Ł h  w Gub. Kieleckiej, Pow. Andrejewsk.m, Gmmie ,
I Mstyczów, wysłane zostało do Kasy Gubernja noj i f 
| kiej, celem wypłaty komu należy; - w  ilofc. ,
i liOD 50 przypadające na mocy rozporzą - j
i l i i ,  5 7 M, j a)  , .

O arszyńskiego, właścicielowi dóbr Ł ’ Gjninie -
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Łę > Warszaw- i 
Marew, wysłane zostało do Kasy Gube^j :
skiej, celem wypłaty komu n a ^ e z y , - ^ n i a  Komisji 
kop. 12, przypadające na mocy r P ; Trzetrze.
z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Jo*M , .on h 1
mińskiemu, właścicielowi dobr ra , Gmi- !
w Gubernji Petrokowskiej, . ^ ^ f ^ G u b e r -  ! 
nie Rokitno-szlacheckie, wysłane zosta ilości 1

Kieleckiej, “  !
ra. 4 ,133 kop. 7, preyp“ 41- ,  b Bolesławowi
Komisji z d. 2 / Kwietnia ( - J  JI Drwalewo, po- ;
Krzyw oszew skiem u, właścicielowi d . G orno-!
loż»n,cl, w Gubernji W“ '’* ,'J; f £ , T l , » l o  do | 
Kalwaryjskim, Gminie 1 «a e , ^  wypłaty komu i
Kasy Gubernjalnej Warszawsl j, daj nft m0. j
należy; w ilości rsr. 3,500 k^bO, p (g Maja
cy rozporządzenia Kom .J , • M właścicielowi dóbr 
r. b. Stanisławowi ^ ^ libernji Warszaw- !
Wc la-Gawarlowa, Pol/ ,.ZOX,̂ miaie Pass, wysłane zosto- j 
skiej, Powiecie Grodiskim. celem wypłaty j
ło d„ Kasy G^ernjałne, W arsaw
komu należy, w Tromisii z dnia 27 Kwlo iiace na mocy rozporządzenia Komisji z dnia U  Kwie­
tnia (9 Maja) r. b. Teofilowi S ie d le c k ie m u  właści-
cielowi dóbr Popowek, położonych w Gubernji Warszaw­

skiej, Po wiecie Łowickim, Gminie Lubianków, wysłań* 
zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, eelem wy­
płaty komu należy; —w ilości rsr. 8,051 kop. 20, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27  
Kwietnia (9 Maja) r. b, Turobojskim , właścicielom  
dóbr Komoszki, położonych wr Gubernji Petrokowskiej 
Powiecie Brezinskim, Gminie Gałków, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy;— w ilości rsr. 1,660, przypadające na mocy' 
rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwetnia (9 Maja) r. b. 
Marji B eklewskiej, właścicielce wsi Dobruchna, poło­
żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Opatowskim 
Gminie Grzegorzewice, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 9 ,320 kop. 24, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Kon­
stantemu Bontem ps, właścicielowi dóbr Szymanowice, 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Słupeckim, 
Gminie Szymanowiee, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rs. 2 ,404 kop. 33, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Wła.- 
dysławowi Zalewskiem u, właścicielowi dóbr Rożki, po­
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, 
Gminie Oroósk, wysłane zostało do Ka3y Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr- 
10,077 kop. 42, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Aleksandro­
wi G utt, właścicielowi dóbr Kurdy-Mokszty, położo­
nych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejnskim, Gmi­
nie Święto-jeziory, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rs. 3,437 kop. 5, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Wincentemu 
P io trow icz, właścicielowi dóbr Rekle, położonych w 
Gubernji Petrokawskiej, Powiecie Radomskim, Gminie 
Zamoście, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kali­
skiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 4,101  
kop. 57, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Franciszkowi G ru -i, uiiiiii *< • ic iu iti  | ii lu d jd  j  r . u. r  n incioZ K uw i u /  t t * 
dzińskiem u, właścicielowi dóbr Lipicze, położonych w  
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Radomskim, Gminie 
Kruszyno, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kali­
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 13,747  
kop. 45, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Ignacemu i Marcino­
wi G niazdow skim , właścicielom dóbr Czarnostowo, po- ’ 
łożonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie M akow­
skim, Gminie Karniewo, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy;—w ilości 
rs. 2,788 kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Ignacemu 
Bukowskiem u, właścicielowi dóbr Rury - pojezuiekie, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, 
Gminie Sławin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr, 
12,748 k. 78, przypadające na mocy rozporządzenia K o- 
r-Jisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. W iktorowi i 
Edwardowi Łuniewskirn, właścicielom dóbr Gnojno, 
położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, 
Gminie Gnojno, wysłane zostało do Kasy Gubernja nej 
Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr, 
6,555 kop, 73, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Henrykowi, 
r ewickiemu, właścicielowi dóbr Lasochów, położonych 

Gubernji Kieleckiej, Powiecie Andrejewskim, Gminie 
ozłów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kielec­

kiej, telem wypłaty kemu należy;— w ilości rs. 10,221 
•i i - a t - - , , k°P' przypadające na mocy rozporządzenia Komisji

Komisji z dma 27 Kwietnia (9 Maja) j z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Gustawowi K ra m st,
zporzą ci__ łbnuishiemu, właścicielowi dóbr ; właścicielowi dóbr W ysoka, położonych w Gubernji

Petrokowskiej, Powiecie Bendinskim, Gminie Rokitno- 
szlacheckie, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kie­
leckiej, eelem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2 ,660  
kop. 50, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Władysławowi M ie- 
roszewskiem u, właścicielowi dóbr Czechy, położonych 
w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Miechowskim, Gminie

w 
Kozł



9 4 ;

Niedźwiedź, wysłano zostało d e  K a s y  Gubernjalnej Kie­
leckiej, celem w ypłaty komu należy;—w ilości rs. 1 1 807, 
p r z y p a d a j ą c e  na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 
K w ietnia (.9 M aja) r. b. Janow i Orłowskiemu, właści­
cielowi dóbr Kowala; położonych w Gubernji L ubel­
skiej, Powiecie Nowo-Aleksandrowskim. Gminie Kowa­
la, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 11,314 k. 97, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 27 
Kwietnia (9 Maja! r. b. Marji Jasińskiej, właścicielce 
dóbr Ciecbomin, położonych w G uberąji Siedleckiej, 
Powiecie Łukowskim, Gminie Mysłów, wysiane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu 
należy.

Ukaz do rządzącego senatu. Zważywszy że tera­
źniejsza moneta miedziana, wyrabiana na mocy Naj­
wyżej zatwierdzonej 7 kwietnia 1849 r. uchwały rady 
państwa, po 32 rsr. z puda, nie ma przy swej wadze

zachodniego kraju do obsadzenia posad powiatowych 
marszałków szlachty przez miejscowych właścicieli ziem­
skich niepolskiego pochodzenia, i powierzania im obo­
wiązków prezesów zjazdów polubownych, — postanowił; 
powyższy wniosek ministra spraw wewnętrznych zatw ier­
dzić, Najjaśniejszy Pan, w d. 17 marca r. b., przy­
chylić się raczył do decyzji komitetu. {Siew. Pocz.)

N ijw yzsza  nagroda. Najjaśniejszy P an , zważywszy 
na gorliwą i pilną służbę jenerał majora, zostającego do 
osobnych poruezeń przy głównodowodzącym wojskami 
warszawskiego okręgu wojskowego, hrabiego von der 
Osten Sacken, dn. 27 kwietnia, Najmiłościwiej raczył 
udzielić mu order św. W łodzimierza 2 ej klasy z miecza 
mi nad orderem.

holtz; na radcę kolegialnego — p. o. m arszałka dworu 
Cesarskiego , radca dworu książę Golicyn. (Siete. 
Pocz.)

DZIAŁ NID URZĘDOWY

Ordery. Najjaśniejszy Pan, w d. 16 kwietnia, ra ­
czył udzielić ordery: św. Anny 1-ej k l .— dyrektorowi 
wydziału telegrafów, jenerał majorowi Liidersowi; św. 
S tanisław a 1-ej k l .—• vice - dyrektorowi kancelarji na-

■nete odtąd bić po pięćdziesiąt rubli z puda, tak żeby 
pięcioltopiejkówka zawierała w sobie wagi 3 zołot.
80,640 doli, trzykopiejkówka 2 zołot. 29,184 doli, 
dwukopiejkówka 1 zołot, 51,456 doli, kopiejkówka 
73.728 doli, półkopiejki 36,864 doli, ćwierćkopiejki 
18,432 doli. 2. Nowej drobnej monety miedzianej, 
weaług dołączonych do niniejszego, zatwierdzonych , {Rus. ln w -> 
przez Nas rysunków z ząbkowanym brzegiem, wypu­
ścić trzy mlljony rubli. ” 3. Obowiązkowe przyjmo­
wanie monety miedzianej przy wypłatach pomiędzy ! b., ogłoszone zostały najwyżej zatwierdzone przepisy,

8‘y
m u i głównemu inspektorowi prywatnych kolei żela­
znych baronowi D elwig wi] św. W łodzimierza 3 ej kl. 
zarządzającemu kancelarją najwiątobłiwszego synodu, 
rzeczywistemu radcy stanu A w  zynnikowowi i redakto­
rowi kancelarji synodalnej, radcy stanu Bilibinowi.

lto zka z m inistra  wojny, z dnia 8 kwietnia', W roz­
kazach do wojska z d. 17 czerwca r. z. i 6 stycznia r.

żarów, drobna moneta miedziana była przyjmowana 
według nominalnej ceny na wszelką sumę. i 4. Gdyby 
następnie okazała się potrzeba powiększenia ilości 
drobnej monety, o każdem nowem wypuszczeniu jej 
■w obieg, minister skarbu ma wnosić, drogą ustanowio­
ną, osobne przedstawienie do rady państwa. Senat 
Rządzący nie zaniedba wydać odpowiednich rozpo­
rządzeń dla wykonania niniejszego. Na oryginale 
własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano:

„ALEKSANDER.”
W Petersburgu, 21 marca 1867 roku.

Opisanie rysunku  monety miedzianej. Moneta mie­
dziana, od jednej do pięciu'kopiejek włącznie, ma je ­
dnakowy kształt. Na jednej stronie jej przedstawio 
ny jest herb Cesarstwa Rossyjskiego, otoczony po­
dwójną obwódką, pośród której są dwa napisy: jeden 
literami wypukłemi: „miedziana rosyjska moneta” 
drugi wklęsłemi literami, oznaczający nomiualną ce­
nę monety, to jest p;ęć, trzy dwie i jedna kopiejki. 
Na odwrotnej stronie w wewnętrznym kółku znajduje 
się: napis oznaczający nominalną cenę monety, z oka­
zaniem jej wartości, cyfrą pomiędzy dwoma gwiazda­
mi, a pod linją dzieląca, pierwsze litery miejsca wybi­
cia monety, zaś pomiędzy wewnętrznym kółkiem i ob- 
wodem monety, dwie łączne z sobą gałązki: laurowa 
i dębowa i wyrazy oznaczające rok wybicia; nap’s w 
wewnętrznym kółku jest zrobiony literami wypukłe­
mi, a oznaczene roku literami wklęsłemi. Moneta 
y, i '/} kopiejki, ma z jednej strony pod koroną cy­
frę słowiańskiem pismem Imienia Najjaśniejszego Pana, 
nad łącznemi z sobą gałązkami laurową i dębową; ma 
odwrotnej stronie jest napis wyrażający nomina ną 
wartość monety, rok i miejsce wybić a. Na ostatnich 
dwóch monetach wszystkie napisy są wypukłe. Brzeg 
wszystkich sześciu kształtów monety jest ząbkowany. 
(Siew. J ocz.)

R eskryp t Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu, do jenera ł adjutanta księcia B a lij­
skiego, hrabiego Suworowa-Ry/unickiego. Książe Ale­
ksandrze synu A rkadjusza! Najjaśniejszy Pan, po przed­
stawieniu Mu przezemnie w-aszego listu z d. 30 marca 
r. b., Najwyżej zezwolić raczył na przyjęcie przezemnie 
ty tu łu  opiekuna w sprawie zbudowania w dzielnicy wy- 
borgskiej, świątyni prawosławnej pod wezwaniem św. 
M ikołaja cudotwórcy. Z szczególniejszem zadowolnie- 
niem przyjmując ten tytuł, nie mogę przytem nie w y­
nurzyć dla was, książę, Mojej szczerej wdzięczności za 
w spółudział, jaki przyjmujecie w tej świętej sprawie, 
tak  blizko złączonej z pamięcią o ukochanym Bracie 
Moim, w Bogu spoczywającym Cesarzewiczu Mikołaju. 
Pozostaję dla was ze szczerym szacunkiem. N a ory­
ginale w łasną Jego Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza 
N astępcy T ronu ręką podpisano „ Alexander. ” St. 
P etersburg  d. 30 m arca 1867 r.

Najwyższy rozkaz . Komitet ministrów, w d. 7 i 21 
m ar-a  r. b., na wniosek m inistra spraw  wewnętrznych, 
względem upoważnienia głównego naczelnika pótnocno-

razie uwiedzenia panny przyrzeczeniem ożenienia się, a l­
bo w razie spłodzenia dziecka z kubietą niezamężną, o 
bowiązani na mocy tegoż prawa do zawarcia związ­
ków małżeńskich, przez to samo mieli możność obejścia 
powyższych postanowień. Z powodu tej niedogodności i 
dla usunięcia sprzeczności między rozporządzeniami rzą­
du, a przepisami wojskowo karnerni, — Najjaśniejszy 
Pan, na wniosek audytorjatu  jeneralnego, najwyżej p o ­
lecić raczył: aby objęte w art. 994 i 1531 kodeksu kar 
głównych i poprawczych (wyd. z r. 1866) przepisy, co 
do osób obwinionych o nieprawe pożycie z kobietami 
niezamężnemi i uwiedzenie tychże, zastosowane były do 
wojskowych, z zastrzeżeniem przy tein: 1) że winni u-
wiedzeniu kobiety niezamężnej przez uroczyste przyrze­
czenie ożenienia się z nią, w razie niedopełnienia swego 
przyrzeczenia, ulegają: oficerowie i wojskowi niższych 
stopni, używający szczególnych praw  stanu i nieobo- 
wiązani do służby term inow ej,— wykreśleniu ze służby 
i osadzeniu w domu popiawy od roku jednego i czterech 
miesięcy do la t dwóch, a inni wojskom niższych stopni — 
oddaniu do rot arosztanekich wojskowych na czas od 
reku jednego do roku i miesięcy trzech. — 2) Ze wojsko­
wi nieinający praw a wstępować w związki małżeńskie, 
za uwiedzenie kobiety niezamężnej przyrzeczeniem oże­
nienia się, w każdym razie podlegają powyższej karze. 
Stosownie do tego mają być zmienione art. 458 i 459 
ks. 1-ej praw a wojskowo-karnego. (Rus. Inw .).

Nominacje. Awanse. Przez najwyższy rozkaz, z 
d. 16 kwietnia, w ministerstwie dworu Cesarskiego mi 
nowani zostali: jenerał-m ajorowie orszaku Cesarskiego: 
hrabia A p raksin  i baron von Tetenborn — koniuszy­
mi dworu Jego Cesarskiej Mości; radca kantoru dwor­
skiego, rzeczywisty radca stanu M iller; prokurator woj­
ska dońskiego, radca stanu Greków, urzędnik do szcze­
gólnych poleceń przy ministerstwie dóbr rządowych, 
kam erjunkier K am ow icz i starszy sekretarz poselstwa 
rosyjskiego w Wiedniu W asyl zykow — szambelanami 
dworu Jego Cesarskiej Mości; p. o. inkwirenta sądo­
wego przy sądzie okręgowym petersburgskim, radca 
honorowy Gołowin i sędzia pokoju wydziału peters- 
burgskiego, radca honorowy B aum garten — kamerjun-

i l  arsaawa, 
dnia 1 113) Maja.

Ze wszech stron doniesienia potwierdzają te ­
legraficzne wiadomości o pomyślnym biegu prac 
konferencji. Na drugiem posiedzeniu, które od­
było się we czwartek (9-go), traktat zapropono­
wany przez Anglję, został przez wszystkich u- 
ezestników konferencji przyjęty i podcyfrowany. 
Traktat ten, obok znanych warunków, ma okre­
ślać, że związek pomiędzy Luksemburgiem a 
Niemcami ostatecznie zostaje zniesiony, i że 
neutralizację Luksemburga poręczą nie tylko 5 
wielkich mocarstw, ale wszystkie państwa, ma­
jące udział w konf rencji. Na trzeciem posie­
dzeniu w piątek, niektóre szczegóły zostały w 
sposób zadawalniający załatwione; na czwartem  
zaś posiedzeniu konferencji, które odbyło się 
w sobotę, jak donosi nasz dzisiejszy telegram  
z Londynu, został podpisany traktat, którego 
ratyfikacje mają być wymienione w ciągu mie­
siąca, poczem zaraz prusacy mają zacząć opusz­
czać twierdzę Luksemburg. Norcld. A. Z . 
uważa rezultat konferencji za pomyślny nie ty l­
ko dla utrzymania pokoju, ale i szczególnie dla 
polityki pruskiej. Neutralizacja z poręczeniem  
mocarstw, zupełnie usuwa potrzebę trzymania 
pruskiej załogi w twierdzy Luksemburgu, a za­
razem uwarunkowywa zrzeczenie się ze strony 
Francji zamiaru wcielenia tego kraiku. W sze­
lako organ berlińskiego gabinetu nie może je sz ­
cze uspok ić zupełnie swych obaw z powodu 
agitacji francuzkiej w Luksemburgu, ostrego 
występowania francuzkich dzienników7 półurzę- 
dowyth i natchnionych przeciw .o lidze pokojo­
wej i nakoniec wcale nieustających uzbrojeń 
Francji. Nie mogąc tego zgodzić 7, wiadomo- 

i ściarsi o pomyślnym skutku konferencji, N o r d d .  
A. Z. szuka wyjaśnienia takiej sprzeczności w 
artykule La France, który powiada, że za ła ­
twienie kwestji luksemburgskiej nie stanowi rę- 
kojmji przeciw ponowieniu podobnych wy­
padków, w skutku czego dziennik berliński sta ­
wia py tanie, czy nie w przewidywaniu tych  
ewentualności zbroi s:ę Francja? Pomimo tych  
dziennikarskich sporów, bardzo pokojową wska­
zówką jest jeszcze rychłe przybycie następcy tro- 

| nu pruskiego do Paryża, oraz oświadczenie z ust 
' cesarza Napoleona III i króla W ilhelma I, że 
j wszystkie trudności, które groziły uzbrojeniem  
I jednego kraju przeciwko drugiemu, zostały usu­

nięte. Tymczasem w samem wielkiem księztwie 
Luksemburgskiem zaczynają mocno się niepoko­
ić przyszłością, gdyż w zneutralizowaniu przy 
zniesieniu związku celnego z Niemcami, upa­
trują materjalną zgubę tej prowincji.

Po uspokojeniu obaw co do kwestji luksem- 
burgskiej, sprawa wschodnia znów zaczyna bar­
dziej zajmować uwagę świata politycznego. 
Spór Porty z Persją, podsycany religijną niena­
wiścią, tem jest truduiejszy do załatwienia, że

kram i dworu Jego Cesarskiej Mości; awansowani zo- j ta ostatnia widzi możność terytorjalnegi) po­
s ta l i : na rzeczywistego radcę tajnego, prezes kantoru j wjgkszenia kosztem osłabionej Porty. Usnoko - 
budowniczego m inisterstwa dworu Cesarskiego tajnym . xfondii nio talr « a •
r.,dcu P rokopow icz-A ntonski]  na radców tajnych, rze- jenie Kandjl me tak prędko jest spodziewane, 
czywiści radcowie stanu: liczący się w m i n i s t e r s t w i e  i  ponieważ O e -pasza pizyjął system, który lilU
dworu Cesarskiego Jurkiewicz', rektor Cesarskiej aka- : się powióał IV Gzarnogórzu, ale który w Kandji 
demji kunsztów oddziału malarstwa historycznego i por- j Jjędzie wymagał jeszcze dłuższego Czasu. Źe

zostający przytretowego
B r u n i ; na rzeczywistych radców stanu, radcowie śti 
nu : urzędnik do szczególnych poleceń pi-zy ministrze

ieikim m arszałku dworu, i st'r0uy północy Porta miała zabezpieczyć się w 
,l 1 ten sposób, że, jak słychać, miała podczas po-

dworu Cesarskiego Czarnecki] naezelnk w y d z i a ł u  k a n -  / h j t u  księcia serbskiego w Konstantynopolu, 
celarji ministerstwa dworu Cesarskiego Gniedicz, z j oddać mu pod zarząd Hercegowinę i Bosnję,
przeznaczeniem na kierującego tym wydziałem; dwor­
scy lekarze, okręgow i: doktor medycyny B laszkę i do­
ktor medycyny Gig mb otom] liczący się przy gabinecie 
Cesarskim, znajdujący się w Syberji wschodniej P olon­
ski-, na radcę stanu, radca kolegjalny, młodszy F ky rz ;

mu
pod warunkiem, aby Serbja dostarczała Turcji 
pomocniczy korpus wojska. W ątpliwem jest, 
aby książę serbski zgodził się na utworzenie ta­
kich stosunków z Portą, w jakich z nią zostaje

n o .  i a u e ^  o i a u u ^  v  1 -  i * 1 / I  T ł  .  ,  .  A x ’ •
szpitala miejskiego gatczyńskiego, sztab lekarz Gelni- WlCe-król ŁgiptU, a OuOk tGgO AustXja Ule IDO-
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głąby obojętnie patrzyć na połączenie turecko- 
sław iańskich  prowincij z wojowniczą Serbją. 
L ecz przypuściw szy naw et, że Porta zabezpie­
czy się z tej strony, jeszcze będzie ona mi a* a 

m ało do czynienia ze swymi poddanymi

rozprawach, rząd odniósł nareszciezwycięztwo 322 gło­
sami przeciw 256. W ten sposób przyjęcie bilu jest pia- 
wdopodubuie zapewnione. -  Minister spraw wewnętrz­
nych Walpole podał się do dymisji. (T am ie .)

* L on dyn , 10 mu ja . W miejsce p. W a.poie a, mi­
nistrem spraw wewnętrznych mianowany zostanie p.

' stanowisko tego osta­nie mato uo czynienia zo i - ; Hardv, na dotychczasowe zaś stanowisko tego osta-
greckiem i i fanatykam i mahometanami, pi o , jako pre2esa kolegjum ubogich, powołany bjc
stojące mi przeciwko mającym zaP™wa(1Z:C S)? ; ma i0id Deyon. (T a m ie )
reformom i szczególnie rozjątrzonea i z powodu , -  Trjest, 9 maja Poczta lewancka wrzywiozła na-
zmian co do dóbr kościelnych (wakufów). Tym- i 8tępujące wiadomości: A n S T S e c k i e -  
czasem  w Grecji, uzbrcjeaia energicznie *  P -  j «j go. Rząd prowadzi dalej . _
w adzone. -ara\arv  sie ; gotowania militarne. Tegoroczny pobór do wojska

Projekt finansowy p. Ferrara, °P ’ i dop i ow adzi armję do wysokości 30,ęOO ludzi
na oszczędnościach w w ydatkach  i powię szen t sta.tków pancernych został

~ł " Przez I w Ameryce, częścią w Anglj

otrzymała, w imieniu Mikołajewskiej ochrony, rodzina- 
pewnego zmarłego oficera znajdująca się w ostatecz­
nej nędzy, a 50 rsr. posłano pewnej ubogiej rodzinie 
niedawno zmarłego oficera pułku połockiego. To 
nowe, faktyczne okazanie gorącego udziału do po- 
hzeb i interesów ochrony, daje jej zarządowi szczę­
śliwą sposobność do wyrażenia jeszcze raz, za pomo­
cą druku, w imieniu biednych sierot, głębokiej i szcze­
rej wdzięczności tym szanownym osobom, działalno­
ści i pracy których głównie zawdzięcza urządzenie 
przedstawień amatorskich w Radomiu. Zarzad Mi-

podatków, przychylnie zost ł  pi
w ł o s k ą  i z b ę  deputowanych. U kładu co do dóbr j Fraucuzki konsul jeneralny w tutejszem 
w iosk ą  izoę uepuiuw y_ m inister i żndał od suoeniatora wyspy Ohio zadosv

kolajewskiej ochrony, uważa za swój obowiązek wy­
nurzyć także serdeczne swe podziękowanie zarządza 
jącemu radomskim okręgiem akcyzowym, p. Leonowi 

iiedm Pogodinowi, i w ogóle wszystkim osobom, a szcze- 
ało obstalowan) cli, częścią j gólnń j urzędnikom zarządu akcyznego radom kie^o 
tnglji. — iSniirnu, 4 maja. za ich współudział w przedstawieniach amatorskich!

mieście za- 
zadosj ć uczynienia 

Wolickiego, znaj- 
odmawiał do-

! tąd zadosyćuczyr 
* Konstantynopol, Wice-królowi Egiptu

sposobienie w ogóle było  spokojne, i polepszyło j nadauy został tytuł „Hekim el Missr.” Obiegapugło
fe znacznie z powodu energicznych środków, j ska, że Nubar-pasza zaproponował Porcie pewien ro-

się  znacznie, z powouu e m ig  nr70(.;wko dzaj wydzierżawienia Arabji wice-królowi. (Tam że.)
przedsięw ziętych przez rząd papiezki p iz  j  ̂ Berlin, w  maja. Staats Anz. donosi, że król
bandytyzm owi. ,

G abinet angielsk i otrzym ał zw ycięztw o poa- 
czas rozpraw’ nad bilem reformy, z powodu o 
rzucenia przez izbę gmin iednej z ważniejszy e t 
poprawek opozycji, a skutkiem  tego przyjęcie 
bilu wniesionego przez gabinet jest zapewnione.
Z powodu niezgodności zdań w łon ie gabinetu, 
sir W alpole, usunął się od obowiązków ministra 
spraw wew nę trznych, które powierzone zostały  
p. Hardy.

W iadom ości z M eksyku, ciągle kręcą się w
* P a ryż , 10 maja. 

tunetańską rozpoczęłyjednym  kółku sprzeczności. ulucliUlsllił IUzpoczęiy
Z w racam y uw agę czytelników  naszych aa za | trzymano z prowincji 

m ieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i /rr^ j „  ,
Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

L  o n d y  n, 12 rnaja. Italy Fik uj i 
wczoraj podpisanego Iraklalu, nu  
nastąpić w ciągu mii siąca, poczeni 
zacznie  s ię  opuszczenie  twierdzy.

F  i o r e u ej  a, 1 l-o; o maja. Opia tone 
z  upoważnienia uznaje za bezzasa­
dną wiadomość, jakoby  l iosja  tylko  
w arunkow o zgodziła  s ię  na udział 
W ł o c l i  w konferencji .  Opiniom po­
wiada: Itosia zupe łn ie  od leg łs  od 
stawiania przeszkód naszemu przy- j 
szłi  inu stanowisku w Europie ,  w in­
szuje  sobie, że  W ł o c h y  zaję ły  w ła­
śc iw e  im miejsce pomiędzy w ie ł -  
kienii  mocarstwami. W ł o c h y ,  po- 
s iępującza przykłademAnglji ,  prze­
dłóż^ parlamentowi wymienione w  
lyin przedmiocie  noty.

( Correspondent Bureau.)

pruski udzielił posłowi belgickiemu oznaki ordeiu 
Orła czerwonego wielkiego krzyża. — Kiól grecki 
był dziś w Poczdamie na śniadaniu u księcia następ­
cy tronu pruskiego i wyjedzie dziś wieczorem do Pe­
tersburga. ( Cor. I£av. B id.)

* D arm stadt, 10 maja. Na skutek wniosku po­
stawionego przez większość k misji finansowej, izba 
deputowanych postanowiła 27 głosami przeciw 18, 
upraszać wielkiego księcia, ażeby zezwolił na stóso- 
wne zmniejszenie listy cywilnej, tak iżby w każdym 
razie cofnięte zostało uchwalone w r. 1855 podwyż­
szenie^ tej listy o 59,000 zł. reń. (W o lfs  T .B .)

Podpisy na nową pożyczkę 
się dziś i idą pomyślnie; o- 
liczne żądania podpisów. 

( Tam ie.) »
* Londyn 11 maja. Książę Walji wyjechał do 

Paryża. (T a m ie .)
* D rezno , 11 maja. Pierwsza izba uchwaliła pod­

wyższenie podatków i opłat, zgodnie z uchwałą izby 
deputowanych. Dziś po południu posiedzenia sejmu 
odroczone zostaną do listopada. {Tam ie.)

* P raga , 10 me ja .  Arcyksiążę Albrecht przybył 
tu tej nocy z Orna (Bruim) pociągiem pośp eszuyin 
(  Cor. B u r )

* Wiedeń, 11 maja. Giskra ma Zostać prezesem 
izby deputowanych, a Ziemiałkowski wice prezesem 
Auersperg pozostaje nadal prezesem izby panów 
Hasutr zaś ma być mianowany wice-prezetem. Beust 
układa się gorliwie z lewicą rady państwa, względem 
uzupełnienia gabinetu. Herbat powołany będzie praw­
dopodobnie na ministra skaibu. Komers j  ^ec^e me 
maia już zgłosić się do rady państwa. Bęcke uda się 
3  do Koosta.it, oo,,ol« w charakterze interouucju-

sza. (B resl. / . .)  r , vhprnator twierdzy Azis->t= Belgrad , 9 maja. Gubernator i ™
pasza, odjechał dziś z swoim h a r e m e m  do Kusitnd .

ldęciu serbskich urzędników i p ro te s tow ud J fi
przez Wiedeń na wystawę etnograficzną do Mosk y 
( Tamie.)

Wiadomości telegrafie? n ■
* Zagrzeb, 10 maja. Jeden z magnatów zażądał 

od bana, ażeby wydalił korespondenta dzienników 
Jour. des D ebats i Ind. Belge, który przesiedlił się 
niedawno z Pesztu do Zagrzebia. Ban odmówił zado- 
syćuczyniecia temu żądaniu. Korespondent ten pisze 
do pism pcmienionych w duchu anti-magjarskim. 
(D ie  P r  esse.)

* K arlsruhe , 9 maja. Podług Karlsruher Z., 
podpisany został wczoraj, pomiędzy Prusami, repre- 
zentującemi państwa związku pólnocno-niemieckiego, 
a państwami południowo-niemiecklemi, układ w przed­
miocie zaprowadzenia wspólnego opodatkowania soli 
Układ ten stanowi, że z dniem 1 stycznia 1863 roku 
ma być zniesiony monopol solny, istniejący jeszcze w 
większej części państw, oraz pruski monopol solny, 
w miejsce czego zaprowadzone zostanie wspólne cło 
graniczne po 2 talary od centnara soli i podatek pio- 
dukcyjny w takiejże wysokości. (  W olffs T. B .)

* Londyn , 9 m aja .  Izba gmin roztrząsała dziś w 
dalszym ciągu bil reformy. Po długich i ożywiony cn

stępujące wiadomości z Ate ugt(>uu. Rząd
grecni p. Raugabe, Przez te-
prowadzi czynnie l,rz^ o  poniesioną będzie do
S S K g T  w“ Z r *  »  AngUl . L L . . U 0
siedrn statków pancernych-
bunki m a jtk ó w  do m a r y n a r k i  kupieckiej. (

( W arsz. Dniew.)

* ( f  F a n s h a v e ) .  Dziś o godzinie 5 rano, umarł 
po krótkiej chorobie, w 78-ym roku życia, tajny rad­
ca, senator Fanshave. Wyprowadzenie zwłok z mie­
szkania nieboszczyka na emętarz ewangelicki, nastą­
pi wr środę 3 (15) b. m. o godzinie 12-ej w południe,

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj obchodzo­
ny by! odpust na cześć Najświętszej Marji Panny Ł a ­
skawej w kościele przy ulicy św. Jańskiej, zostającym  
pod wezwaniem tejże Marji Panny, gd/.ie licznie zebra­
ni artyści i amatorowie wykonali wielką mszę Karola  
Studzińskiego. Odpust św. Józefa Opieki obchodzony 
był wczoraj solennie w dwóch kościołach na K rakow - 
skowskietn Przedmieściu, a mianowicie w kościele św . 
Józefa Oblubieńca, oraz w kościele św. Jśzefa O pieki. 
W  kościele katedralnym i metropolitalnym św. Jana, 
sumę nelebrował ks. kanonik D ziaszkow ski; artyści i 
chóry instytutu muzycznego, pod kierunkiem inspekto­
ra tegoż, p. Brzowskiego, wykonali msze Rincka, na o- 
fertorjum „o sMuta is” Rossiniego. ^

* ( O l e - B u l i ) .  Drngi koncert znakomitego wirtuoza 
odbył się onegdaj wieczorem w teatrze. Słuchaczy z g ro ­
madziło się w ielu, nie tyle jednak, ile zasługiw-ala na to  
sposobność usłyszenia gry takiego, nieporównanego mi­
strza, czarodzieja nawet! O le-B ull, nie może być oce­
niany, jak inni najznakomitsi nawet artyści, albowiem  
jako egzekutor, jest on jedynym w swoim rodzaju. G e -  
njusz to wyjątkowy, o którego grze na skrzypcach nikt 
nie może mieć pojęcia, kto go nie słyszał. Krytyka o- 
śmielając się kompetentnie lub prawidłowo oceniać Oio- 
B u ll’a, staje się śmieszną i napuszoną pretensją  — bo 
gra tego mistrza st i po za obrębem nietylko krytyki, 
lecz i pojęcia nawet, jak  m sposobem do takiej aż d o ­
s k o n a ł o ś c i  dojść mogła? Patrząc na Ole Bulka, gdy  
w szlachetnej postawie, rozpryska po sali n iesłyszane  
dotąd przez nikogo dźwięki, gdy jego smyczek, słusznie  
osadzony w dwóch końcach brylantami, rozbłyska się ró- 
żnokolorowemi gwiazdami, zdaje się niekiedy zdumio­
nemu widzowi, że to nie człow iek, lecz jakiś duch taje­
mniczy zjawił się, by zadziwić ludzi i naaczyć ich jalc 
grają w  nadziemskich sferach, lub jak jęczą i-zgrzy­
tają boleśnie potępieńcy w otchłani... W  „pieśniach nor- 
w egskich” Ole-Bull jest skowronkiem ludu, unosząewra 
jego melodję ku niebu—  w „karnawale weneckim ” cza­
sownikiem złośliwym , urągającym się cudami sm yczka

j rzeszy przejętej zgrozą! Zresztą, grę tego arcy-m istrza  
podzielić można na dwie części — w jednej, jest on n ie­
doścignionym sztukmistrzem, którego posłuszny smyczek  
śpiewa jak ptak, gra jak klarynet lub grzmi jak burza! 
W szystkie znane w w ykonawstwie skrzypcowem nazwy 
stacatta, arpegja, grify, liga, surdita i t. d. są dla Ołe- 
Bull’a fraszką; jego prawa ręka zdaje się być niekiedy 
porwaną przez jakąś nadprzyrodzoną siłę , by zdążać w  
szybkich jak sekundy ruchach, za skrzydlatym smyc,;. 
kiem, podczas gdy lew a przesuwa się po strunach lekko  
i swobodnie, jakby pieściła się z niemi. Lecz druga część  
gry Ole B ull’a, mniej może błyskotliw a, dla nas przy-

* Triest, 1 0  m a ja .  Wice-król egipski ° dJe<̂ ®  j najmniej, przewyższa nawet pierwszą. M ówimy tu o to- 
E uropy w końcu czerwca. Z LaDgraud .uumc) ^  ( nie  j eg0) dziwnym niesłyszanym  nigdy! Gdy skrzypce
nrowadzą s ię .układy 0 ’pożyczkę 150  m iijouo ’ j tego genjuszu śpiewają poważnie, gdy zw łaszcza prze
Pomiędzy pielgrzym am i pow racającem us M , - miemają się niekiedy w w iolonczellę Servais’go, wted;
zdrowia ciągle jest jak najlepszy. groźnej ~A...........
g, , i ,  głód. Król o n r n m  g g j  
p o s ta w ie  względem Aug. l  -  W * .J japcńscy
koniecznie « o ,n a  , ^  J
przywdzieją na 
hiór europejski. ( Cor. Buf.)

* ( Z a r z ą d  M i k o ł a j e w s k i e j  o c h r o n y  d l a  
d z l e c i  ż o ł n i e r s k i c h  w W a r s z a w i e )  oznaj­
mia że w sali radomskiego klubu 2■(> marca r. b. da­
ne było przedstawienie amatorskie na korzyść tej 
ochrony. Z dochodu, po odtrąceniu wydatków, wpły­
nęło do kasy ochrony 115 rsr. Według życzenia to­
warzystwa radomskiego, część zebranych pieniędzy,

.................................  .  0 , tedy
słuchaczowi zdaje się, że m istrz-czarodziej, nie po stru­
nach, lecz po jego sercu i nerwach, prowadzi swój smy­
czek uroczy... Lecz napróżno kusilibyśmy się opisać grę 
01 -B u li a; jedynym dla niej sądem może być tylko u- 
wielbienie! N iech nam wolno będzie jednakże, zanieść 
serdeczną do artysty prośbę, aby raz chociaż jeszcze dał 
się słyszeć publicznie; — jesteśm y pewni, że poranek 
lub w ieczór muzyczny, urządzony przez takiego mistrza 
w sali Resursy obywatelskiej, zgromadziłby licznych s łu ­
chaczy, wdzięcznych artyście za sposobność usłyszenia  
raz jeszcze jego gry nieporównanej. Sądzim y, że proźba 
nasza jest echem ogólnego życzenia wszystkich wielbi­
cieli O le-B ulla. — W racając do sprawozdania, dopeł­
nimy je  m ówiąc tu z przyjemnością, że po skończonym



k o n c e r c i e  onegdajszym podano mistrzowi bukiet, za któ- w początku tygodnia podniósł się o 60 kop. na korcu, 
darow ał on publiczności, cudo harmonji i mechani- < Owies  przez cały tydzień trzym ał się cen wysokich,

^ nu   odegrawszy nad program sławny duet M ozarta płacono 45 kop. wyżej cen zeszłotygodniowych. W  dniu
z D on-Juana. W istocie, trzeba było przecierać oczy, a- j zaś piątkowym przy bardzo znacznych dowozach nastą-
żeby przekonać słuch własny, że się myli, — że ito istot- piło obniżenie o 45 kop. na korcu. G roch  podniósł się
n ie jedne tylko ręce i jeden smyczek nie zaś dwoje skrzy- j  o przeszło 1  rs na korcu. O kowita  w ciągu tygodnia ob- 
piec jednocześnie grają. Dwie artystki opery tutejszej: niżyła się o 2 —3 kop., płacono za dobrą rs. 1 k. 35
pani Dowiakowska i panna Graetz przyjęły udział w rs. 1 k. 37 '/2, za melasę płacono o 7 '/u kop. niżej. Siano  
wokalnej części koncertowego programu, a orkiestra i słoma  utrzym ały się z m ałą różnicą przy cenach ze- 
■wykonała w antraktach, uwerturę z W ilhelma T ela i szłotygodniowych, w końcu jednak tygodnia uległy ob- 
Girondistów Litolffa. A l.  niżeniu. Zaznaczyć tu  w końcu musimy znaczną tran-

i zakcję 12,000 korcy pszenicy na dostawę z Uściługa po 
* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Przedewszystkiem, za- ; cen!e rg< g kop_ 1Q . zakupu })800 korcy dla m łyna p a­

nini rozpoczniem opowiadać o tem co się spełniło w ar- rowego w vVilanowie po rs. 5 kop. 90 za korzec. Au­
tystycznym i brukowym ruchu tutejszym —doniesieni czy- kigr n 0b ro ty  w produkcie tym bardzo były ograniczo- 
telnikom arcy ważną i niezmiernie poeieszająeą, bo me- \ ^  cgny j e d n a k  pornjmo to utrzym ały się na stanowi- 
spodziewaną nowinę— Bilse przyjeżdża do Warszaw}! zeszłotygodniowem. Płacono w pojedynczych be-
Bilse, ulubieniec publiczności tutejszej, którego orkiestra czkach za jxerman6w rs. 4 kop. 30. Za Ostrów, Ory- 
była podczas letniej pory oazą dla spragnionych wzoro- gzew> S ann;ki i Guzów po rs. 4 kop. 25; za Łyszkowice 
wej muzyki słuchaczy, wraca do na3 —rm całe Jato , i — ; j f ongtancj a po rs . 4 kop. 20. Za Elzbietów. Majer-
po dawnemu, urządzi swoje koncerta w Dolinie! Nie mało 
zasłużył się warszawianom przedsiębierczy dzierżawca 
tej Doliny, że potrafił skłonić Bilsego do opuszczenia już 
powziętych a z lala ztąd mających go trzymać zamiarów i 
zaangażować do siebie. Znów tedy tłumy spacerujących 
wielbicieli dobrej muzyki i świeżego powietrza, grom a­
dzić się będą w tem samem miejscu, gdzie tak często i 
tak  przyjemnie spędzali piękne wieczory, wiosenne i le­
tnie. Po tej, tak przyjemnej dla czytelników niespodzian- j 
ce— zajmiemy się już sprawozdaniem z dziejów upłynio- 
nej niedzieli.” Nie potrzebujemy mówić, że i wczoraj, jak  
każdej wiosennej niedzieli czy święta — mnóstwo osób 
w ybrało śię na tak zwane majówki; musielibyśmy po­
w tarzać się w ciągu eałego lata, opisując tego rodzaju 
wycieczki— zazwyczaj jednostajne, choć nigdy nieuprzy- 
krzone. Pominiemy również opis zwykłych w dnie św ią ­
teczne wędrówek publiczności po muzeach i spacero­
wych ogrodach —tem bardziej zaś, darujemy czytelnikom 
opowiedż o obydwóch widowiskach teatralnych, które 
podczas wczorajszego wieczoru składały się z sztus nie 
nowych i powszechnie znanych, — a przeto nie zebrały 
wielu ciekawych. Zatrzymamy się za to dłużej nad opi­
sem świetnego poranku muzycznie deklamacyjnego, k tó ­
ry wczoraj urządził dla siebie p. Chęciński w sali re su r­
sy obywatelskiej.— Poranek ten zgromadzi! licznych g o ­
ści— ca ła sala resursy napełnioną była widzami. Na 
wzór poprzedniego, urozmaicony był zarówno muzyką, 
ja k  śpiewem i deklamacją, z części muzykalnej progra­
mu najbardziej podobała się publiczności piękna i rze­
czywiście utalentowana gra panny Peschke, młodej p ia­
nistki-; matorki, która według zdania takich jak A n to ­
ni Kątski i L itolff mistrzów, wróży najchlubniejsze w 
przyszłości nadzieje, a i dziś już, egzekuejajej posiada bie­
głość, precyzję, czucie i smak , w wysokim artystycznym 
stopniu. Jakoż, publiczność okrywała oklaskami młodą 
am atorkę i jednogłośnie zażądała powtórzenia walca Z a­
rzyckiego, kompozycji nie głębokiej lecz błyskotliwego 
efektu. Pp. Chęciński i Ryckter, deklamowali z w iekiem  
powodzeniem, pierwszy z nich wywołał powszechne 
współczucie wyborem wiersza, pełnego talentu a zawcze- 
śnie zmarłego poety, Romana Zmorskiego. W części wo­
kalnej przyjęli udział wszyscy prawie artyści i artystki 
opory. Słowem, poranek wczorajszy powiódł się najzu­
pełniej a publiczność zadowolona opuściła tę sympaty­
czną salę resursy oby wetelskiej, gdzie podobno n ebawem 
ma się urządzić podobnyż poranek dla p. Kwiecińskiej, 
ulubionej śpiewaczki tutejszej, k tóra i talentem i chętnem 
zawsze ofiarowaniem swojego głosu na koleżeńskie usłu­
gi, lub na dobroczynne cele, zasługuje na taką nagrodę.

A l.

♦ ( P r e l e k c j a  p , K o t k o w s k i e g o ) .  W czoraj 
w południe w auli szkoły głównej, p. Kotkowski miał od­
czyt publiczny o formacji ziemi czwartorzędnego, czyli 
przeebodowego okresu, tudzież o zwierzętach i roślinach 
tej epoki, dotąd znajdywanych w skamieniałościach na 
obu półglobach; obok tego podał charakterystyczny opis 
tych przedpotopowych stworzeń i sposobu ich życia. 4,.

* (T  y d z i e ń  h a n d l ó w  y). D . 2 0  kw ietn ia  
(2  m aja). Zboże.  Ceny piżenicy w początku tygo­
dnia wysoko się trzym ały, płacono naw et w niektórych 
razach ceny wyżej not. lJo nadejściu zaś niekorzyst­
nych wiadomości z targu gdańskiego, nastąpiło obniże­
nie o 50 — 60 kop. na gatunki średnie, poślednie zaś 
były zupełnie zaniedbane. Ż yto  pozostało niezmienio­
ne w cenie, w niektórych tylko razach płacono 1 0 - 1 5  
kop. wyżej. Dowozy tego ziarna ciągle są bardzo szczu­
płe, transports przybywające 7. gubernij północno-za­
chodnich rychły znajdują odbyt tak na potrzebę tutejszą 
jako i dla miast okolicznych, co u nas było prawie nie- 
praktykowanem . W ostatnich czasach zakontraktowa­
li nasi spekulanci kilka partij żyta na dostawę z Kijowa 
n a  czas 5 -  « tygodni. Ceny wysokie tego artykułu w 
0 o-óle więcej są wywołane brakiem ziarna aniżeli pod­
wyższeniem ccn na rynkach zagranicznych. Jęczmień

chawszy do domu dla napojenia koni, wsadził w doro­
żkę czteroletniego syna swego, kiedy zaś konie raptem  
ruszyły, dziecko wypadło i na miejscu śmierć poniosło. 
Marcin Kokowski wyrobnik lat 60 liczący, wraoając 
nietrzeźwy do mie.-zkania swego w suterynie, spadł ze 
wschodów i mocno skaleczył głowę. — Szymon Mazur, 
pomocnik mularski, zajęty reparacją domu nr 405 przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście, spadł z wysokości dru­
giego piętra, skutkiem czego mocno się p ( t łu k ł .— W  
dniu wczorajszym, Antoni Niedziałkowski obrońca przy 
senacie.i właściciel domu nr. 1778a  przy ulicy św. Jer- 
skiej, lat 62 wieku ■ liczący, w-skutek apopleksji nagle 
życie zakończył. —  Tegoż dnia, Moszek Czyżyk w yro­
bnik lat 60 mający, wsiadając na bryczkę, złam ał so­
bie praw ą nogę poniżej kolana.

hoff i W alentynów po rs. 4 kop. 12 */2. Za Rytwiany, 
Leśmierz, Częstocice i Dobrzelin po rs. 4 kop. 5. M ą­
czka była poszukiwaną, sprzedano znaczną partię Jó ze­
fów do Cesarstwa po rs. 3 kop. 60 za gotówkę, za poje­
dyncze beczki płacą rs. 3 kop. 67 '/2 —rs. 3 kop. 75. 
Produktowi temu w ogóle o wiele przychodzi w pomoc 
wysokie ażjo zagraniczne, uniemożabniająte sprowadze­
nia takowego. {G az. H an d.)

♦ ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W d»iu 7 
(19) marca, we wsi Wierowie (w pow. sokołowskim), 
z niewiadomej przyczyny, spalił się dom folwarczny z za­
budowaniami gospodarczemi, ocenionemi na rs. 1840.— 
W e wsi Łukowiskach (w pow. radynskim), spaliły się z 
niewiadomej przyczyny w dniu 25 m arca (6 kwietnia), 
trzy włościańskie domy, siedm sztuk rogacizny, koń, 15 
sztuk owiec i cztery w ieprze,—szkoła wynosi rs. 1,255'.
— W dniu 13 (26) rnarca, z niewiadomej przyczyny spa­
liła się za miastem Ostrowem (w pow. ostrowskim), 
skarbowa szopa zaasekurowana na rs. 1,300. — W dniu 
13 (25) marca, we wsi Rumuny (w pow. ciechanow­
skim), spaliły się dwie stodoły, owczarnia, m łockarnia, 
545 sztuk owiec i rozmaite narzędzia rolnicze na rsr. 
8 ,103 otaksowane — W  dniu 10 (22) marca, w żydow­
skiej kolonji Sosnowica (w pow. włodawskim), spaliło 
się 10 domów mieszkalnych z zabudowaniami gospodar- 
skiemi, zaasekurowanemi na rs. 3 ,880 . — W dniu 26 
rnarca (7 kwietnia) w m. Radomiu, spalił s:ę skład to ­
warów do miejscowego kupca Dutowa należący, skut­
kiem czego tenże kupiec poniósł szkody na rs. 4,000.
W  dniu 30 m a rc a ( l2 kwietnia), we wsi S trzałach, spa­
lił się dom mieszkalny, zaasekurowany i a  rs. 120, a 
nadto poniesiono str .ty  w ruchomościach na rs. 222 .
W gminie Kamień (w pow. kaliskim), żona leśniczego w 
paroksyzmie pomięszania zmysłów, zabiła siekierą dwo­
je własny, h dzieci, zadawszy sobie samej r a n ę  w gło­
wę. — W łościanin wsi Wierzbicy (w pow. radomskim), 
Józef Gink, do którego zaregulowaną zastała egzekucja 
wojskowa w osobie kozaka Bazylego'Krasnew a z piliku 
dońskiego N. 45 , w d. 30 marca (12 kwietnia), wypro­
wadziwszy do lasu konia do wspomnionago kozaka nale­
żącego, w lesierzemieniem gó zadusił. — W  dniu 13 (25) 
marca wśród dnia, pomiędzy wsiami Wyslępnem a Ka- 
jetanowem (w pow. kieleckim), czterech niewiadomych 
włościan, uzbrojonych nożami, wypadłszy z lasu /rabo ­
wali w towarach na rsr. 300, parobka kupcowej z tn. 
Działoszyc, staroz. Estery Erlich. — W  dniu 18 (30) m ar­
ca, zrabowano karczmę o trzy wiorsty od m. Olkusza 
odległą przy szo-ie wiodącej do m. W olbroma, zrządzi­
wszy szkody na rs. 180. Rabusie ubrani byli w surdu­
ty i okrycia zagranieznego kroju, mówili czysto po pol­
sku i nazywali siebie pow stańcam i.— W  dniu 24 marca 
(5 kwietnia) o godzinie 5 po południu, wilk wściekły 
wpadłszy do ni. Lublina pokaleczył kilku psów, lecz w y­
party  ku rogatkom lubartowskim, przez kozaków z pułku 
dońskiego N. 49 zabity został.—  We wsi Królewiec (w 
pow. konińskim), w nocy z dnia 15 (27) na 16 (28) 
marca, czterech zbrodniarzy wdarłszy się do domu wło 
ścianina Kjewskiego, związawszy go, żonę i parobka, 
zamknęli w komorze, następnie odbiwszy kufer skradli 
z niego gotowizną rsr. 300, 90 łokci płótna, chustkę i 
korale, i niewiadomo dokąd zbiedzzdołali. — W  ciągu u 
biegłych dwóch tygodni pożarów było 25 (w tej liczbie 
2 z rozmyślnego podpalenia). Zmarło: nagle 27 (w tej 
liczbie 11 z pijaństwa), gwałtowaną śmiercią 1, z roz 
maitych wypadków' 10, utonęło 8 , powiesiło się 5, spa 
lilo się 7 (dzieci), zastrzelił się 1, dzieciobójstw wykry­
to 3, martwych zwłok znaleziono 12.

* (W  y p a d k i). W dniu onegdajszym, około go­
dziny 10-ej wieczorem, szynkarz Izrael K rotenberg pod 
nr. 2147 przy ulicy K łopot zafnieszkały, biegnąc za nie­
znanym mu człowiekiem który pochwycił w szynku be­
czułkę z wódką i uciekał, upadł i złam ał lewą nogę, 
tymczasem goniony zbiedz zdołał. — Tegoż dnia, po 
wożący dorożką nr. 256, Bernard Tojakowski , zaje

* ( K o n c e r t a  w W i l n i e  p. A p o l i n a r e ­
g o  K ą t s k i e g o ) .  W arsz. D niew .  zam ieszcza  
następującą korespondencję z Wilna pod 12 kwie­
tnia: „Muzykalne rozkosze w miastach prowincjo­
nalnych, stanowią jedno z tych rzadkich zjawisk, k tó­
re pozostawiają po sobie m iłe wspomnienia. U dzie­
lają się niejako w nagrodę za powolną cierpliwość, z ja­
ką publiczność prowincjonalna zmuszona jest często  
słuchać wszelką mierność, niem iłosiernie drażniącą 
słuch, nawet i niezbyt wymagających melomanów. Do 
liczby rzadkich i rozkosznych wyjątków dla publicz- ' 
ności wileńskiej, należą bez zaprzeczenia dwa kon­
certa, dane w wileńskim teatrze miejskim, 4-go i-7-go  
kwietnia przez solistę Cesarskiego Dworu, p. Apoli­
narego K ątsk;ego. Dalecy jesteśm y od myśli rozbie­
rania szczegółow o mistrzowskiej gry znakomitego 
wirtuoza; p. Kątski nie potrzebuje wcale naszych po­
chwał; lecz nie możemy nie wynurzyć mu naszej 
wdzięczności za sprawione nam wysokie zadowolnie- 
nie. W rękach takiego wykonawcy jak p. Kątski, 
skrzypce stają się w istocie czem siś więcej nad zwy­
czajny instrument; śpiewa on, płacze, grzmi burzli- 
wemi uniesieniami, wyrzuca całe kaskady srebrnych 
dźwięków, lub rozprasza się przecudnie w słowiczych  
trylach. W tem morzu dźwięków, gra p. Kątskiego  
sprawia na słuchaczach silne wrażenie, to czarując, 
to przejmując słuch ich dziwnie harmonijnem z łą ­
czeniem najsprzeczniejszych pasażów. Gra jego, je ­
dnakowo jest artystyczna, czy odwzorowywa piękno­
ści klasycznych utworów muzycznych, czy błyszczy  
fantastyczuem upojeniem szkoły Paganiniego. Czy 
mówić o czystości bez zarzutu, dokładności, wybitno- 
ści .jego tremolo, arpedżjów, staccato, podwójnych nut 
i innych na pozór dziwacznych figur muzycznych, 
które tylko przy podi bnem wykonaniu mogą być 
yięknemi? N ie można pominąć godnej uwagi zgodno­
ści w ensemblach, jaką odznaczały się tak mistrzow­
sko odegrane przez p. K ątskiego, naprzykład na 
pierwszym koncercie „Trio” Mendelsohna-Bartholdy 
i „Elegja na cześć poety” koncertanta i na drugim  
„Sekstet” i „Medytacja” z opery „Faust”. W tych 
wszystkich tak zwanych -pieces d'ensemble, zawiera­
jących w sobie pierwszorzędne muzykalne piękności, 
mieli udział miejscowi nasi artyści, pp. Przybora,
J. Karłowicz, B. Bartoszewicz, Leonowicz i przyjezd­
ny artysta p. W ojciechowski. Zgodne i dokładne 
wykonanie tych utworów, świadczyło o artystycznem  
uszanowaniu, jakie utałentowaui artyści wykazali w  
wykonywanej przez nich muzyce. Talent oblige. 
Koncert na dwoje skrzypiec Allarda, znany ze 
swych technicznych trudności, wykonany był przez 
utalentowanego skrzypka p. Bartoszewicza i koncer­
tanta, który był jego muzykalnym nauczycielem. 
Mistrzowskie wykonanie tego koncertu, przynoszące 
zaszczyt obu wykonawcom, powitane było głoćnemi 
pochwałami słuchaczy. Pp. W ojciechowski i Igna- 
towski, byli wychowańcy warszawskiego konserwato- 
rjum, pierwszy raz przedstawili się na sąd wileńskich 
melomanów. Pierwszy jest to jeszcze bardzo m ło­
dy, ale już znakomity fortepianista, bardzo wiele o- 
biccujący na przyszłość; drugi posiada czuły, chociaż, 
niewielki i niezupełnie jeszcze wyrobiony głos, i do­
brą szkołę. Z ''

*  (P o b y t  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  w 
M o s k w i e). M osk. H ied.  podają następujące w 
tym względzie szczegóły: „Za Najwyższem zezwole­
niem, na skutek przedstawienia m oskiewskiego jene­
rał-gubernatora, dnia 22-go kwietnia o godzinie 3-ej 
po południu mieli szczęście przedstawiać się Cesarze- 
wiczowi Następcy tronu, deputaci moskiewskich je- 
dnowierców: Ałasin, Czybisow i Sorokin, i złożyli Je­
go Cesarskiej W ysokości starożytny obraz Opieki 
Przenajświętszej Bogarodzicy, przyczem deputat Ała- 
siu w następujący sposób przemówił: „W asza Cesar­
ska Wysokości! Moskiewscy jednowiercy, za pomocą 
nas, deputatów, mają szczęście powinszować Waszej 
Cesarskiej W ysokości szczęśliwego przybycia do



949

pierwszotronowego m iasta Moskwy. Przy tak ra- 
dośnem zdarzeniu, my deputaci w imieniu wszystkich 
moskiewskich jednowierców, z serdeczną czcią, o- 
śmielamy się złożyć Waszym Cesarskim W ysoko- 
ściom starożytny obraz Opieki Przenajświętszej Bo- 
garodzicy, i błagamy Ją  o łaskę wyjednania u. J a n a  
Boga, dla Waszych Cesarskich Wysokości kwitnąc 
go zdrowia, spokojnej pomyślności i powodzenia we 
wszystkiem na mnogie mnóstwo la t”. Następca Ironu, 
po wysłuchaniu tego powitania, i przeżegnawszy się, 
ucałował obraz, a przyjmując go od deputatów, as c 
wie dziękował im za wyrażone przez mc.*1.uczu9 l ' 
Jego Cesarska Wy sokość wspomniał że pamiętne 1 
są, dokonane przez niego w poprzednich latać 
wiedziny cerkwi jednowierców na cmętarzacn rtog . - 
skim i Preobrażeńskim  i pytał się deputatów o s t 
nowo otwartego w Moskwie klasztoru jednowierco . 
W końcu Jego Cesarska Wysokość życzył powoa 
nia dobrej sprawie. W poniedziałek, 24 go, o go­
dzinie wpół do 1-ej po południu raczyli zwiedzie mo­
skiewską wystawę etnograficzną: Najjaśniejszy 
i Ich  Cesarskie Wysokości, Cesarzewicz Następca 
Tronu, Cesarzówna Marja Teodorówna i Wielki Ksią- 
żę W łodzimierz Aleksandrowicz, honorowy prezes 
wystawy. O tych odwiedzinach, prezes komitetu u- 
rządzającego, A. Daszków, który w tym dniu 0 
m ał order św. Stanisława 1 ej klasy, uprzedzony 
by ł dość wcześnie, a d 'a  tego wielu członków towa­
rzystwa zwolenników nauk naturalnych, i mektoizy 
z deputatów przysłanych przez towarzystwa nauko­
we, zdołali przybyć do ujeżdżalni i przyjmować y- 
sokich Gości. Na dziesięć minut przed oznaczoną 
godziną, przyjechał Wielki Książę Włodzimierz A e- 
ksandrowicz z jenerał-adjutantem  hrabią Perowskim, 
i jako honorowy prezes wystawy przyjmował Najja­
śniejszego Pana, który przybył w towarzystwie mo­
skiewskiego j en e ra ł-g  u b e r n a to :a  i jenerał-adjutan- 
tów A. Gildenstube, hrabiego A. Adlerberga 1 c 1?* 
biego P. Szuwałowa. W kilka chwil po przybyciu 
Najjaśniejszego Pana, przybyli Cesarzewicz i Wielka 
Księżna. Natenczas zaczęło się oglądanie grup, k tó ­
re  były objaśniane przez osoby specjalnie zawiadują­
ce takowemi, poczynając od głównej grupy, przed­
stawiającej ja rm ark  w wielkoruskiej wiosce. Obszedł­
szy wszystkie grupy manekinów, Najjaśniejszy P an  i 
Ich Cesarskie Wysokości, raczyli szczegółowo oglą­
dać zbiory przemysłowych produktów ruskich, rów­
nież jak  zbiory ubiorów i innych etnograficznych 
przedmiotów, modele budowli, zbiór antropologiczny 
i zbiór pomników' literatury  narodowej wszystkich 
plemion słowiańskich. Najdostojniejsi Goście p o ­
święcili godzinę i kwandrans na obejrzenie wystawy. 
Po odjeździe Najjaśniejszego Pana i Ich Cesarskich 
Wysokości, drzwi ujeżdżalni otwrarte zostały dla pu­
bliczności. Wieczorem, 24-go, Najjaśniejszy Pan i 

. Ich  Cesarskie Wysokoście zaszczycili swą bytnością 
świetny bal dany przez moskiewskiego jęnerał-gu- 
bernatora” .— Siew. Pocz. z 27-go kwietnia (v. s.) pi­
sze: „Telegram  z Moskwy donosi, że wczoraj, 26 go, 
o godzinie 1 - ej z południa, Najdostojniejszy Pan 
z Cesarzewiczem Następcą Tronu, raczyli zwiedzić 
3-cią Aleksandrowską szkołę wojskową i insty tu t 
wschodnich języków; o godz. 2 '/ a, Jego Cesarska 
Mość i Ich Cesarskie Wysokoście Cesarzewicz N a­
stępca Tronu i Cesarzówna, raczyli zwiedzić pałac 
Romanowski, a potem Mikołajewski insty tu t sierot; 
o godz. 10-ej wieczorem Najjaśniejszy Pan i Ich Ce 
sarskie Wysokości Cesarzewicz Następca Tronu, Ce­
sarzówna i Wielki Książę Włodzimierz A leksandro­
wicz, raczyli zaszczycić Swą obecnością bal dany 
przez szlachtę moskiewską w domu ruskiego klubu 
szlacheckiego” .

* ( W y s t a w a  e t n o g r a f i c z n a  w M o s k w i e ) ,  
ja k  piszą do R u s. M ied. podzielona jest na trzy g łó ­
wne działy. Pierwszy dział grup, przedstawiających 
plemiona zaludniające Rosję i sąsiednie z nią ziemie 
sławiańskie, zawiera w sobie: 1) plemiona inorodne 
w ogóle 114 figur, 2) plemiona sławiańskie wschodnie 
także w ogóle 114figur i stawianie zachodni i południo­
wi 63 figury. Zatem liczba wszystkich wystawionych 
figur wynosi 291. Drugi oddział je s t ogólny etno­
graficzny, w nim mieszczą się kostiumy bez figur— 
155, przedmioty życiu domowego, jako to: narzędzia, 
naczynia, instrum enta muzyczne i t. p. w ogóle 564 
num era, modele budowli 69 i narzędzi —274, ustawio­
ne w różnych miejscach wystawy przy odpowiednich 
figurach; tu  także należą rozliczne zbiory mające e t­
nograficzny związek, jak  naprzykład: zbiór pieśni, 
obrazów wiojskich, albumy, rysunki, fotografje i t p. 
Nakoniec trzeci dział jest antropologiczny i do skła­
du  jego wchodzą: zbiór czaszek i kości tak współ­
czesnych jak  i starożytnych, zbiór preparatów anato­
micznych, przyrządy antropologiczne, starożytności z 
kurhanów i zbiór kamiennych i starożytnych narzę­
dzi. Ten ostatni dział jeszcze nie został opisany.

* ( G o ś c i e  s ł a w i a ń s c y ) .  M ieszkańcy  K ro n - ,
sz tad u , ja k  p isze  m ie jsco w a  g aze ta , u ra d o w a n i zap o - j 

. , . • .i....  wsr.vst.kinh n ie - \w iedzianym  p rzy jazd em  p rzed staw ic ie li w szy stk ich  p le - , 
m ion s ła w iań sk ic h , p o sta n o w ili p o w ita ć  ich  ch lebem  i 
so lą , i wr ty m  celu  m a  u tw o rzy ć  się w K ro n sz tad z ie  oso­
bny  k o m ite t. (Gol.)

* ( W i a d o m o ś c i  z T u r k i e s t a n  u ). D o  R us. 
Inw . p isz ą : O  n aszych  sto su n k ach  p o lity czn y ch  z są-
sied n iem i z T u rk ie s ta n e m  c h an a ta m i, don o szą  w  p o c z ą t­
kach  m a rc a  z T a sz k ie n tu , że w B u c h a rji  p a n o w a ła  n a ­
tenczas p o zo rn ie  z u p e łn a  spo k o jn o ść . E  n ir p o  sw oim  
p o w ro c ie  z w y p ra w y -p rz ec iw k o  ch an o w i S z a c h r - Z ia b -  
sk iem u  zam ieszka ł w  B u c h a rji;  m ów ią, że p rz y g o to w u ­
je  się  on te ra z  n a  S a m ark a n d ę , gdzie em ir o b a w ia ją c  się 
p rzy b y c ia  ro s ja n , w zn o si silne  fo rty fik acja . P o w ia d a ­
ją  t a k ż e . że p rz y ją ł on n ib y  do sieb ie  do s łu ż b y  14 
a n g lik ó w , z po m o cą  k tó ry c h  p o czą ł re fo rm o w ać  sw oje  
w o jska . D o n o szący  o tern d o d a ją  z resz tą , że u sp o so b ie ­
nie u m y słó w  lu d u  n ie  je s t  w  ogó le  pom yślnetn  d la  e- 
m ira. C h o w a j em ir n ie  p o d trzy m u je  ju ż  w ięcej s to su n ­
ków  p iśm ienri; ch z naszem i w ła d za m i w  T aszk ien c ie , 
m im o  to  je d n a k  h a n d e l n ie  d o zn a je  żad n e j p rzeszk o d y  i 
w g ra n ic e  nasze  p rz y b y w a ją  p ra w ie  codziennie  k a ra w a ­
ny b u c h a rsk ie . W  s ty czn iu  i lu ty m  u k a z a ły  się  na  p rz e ­
s trz en i od C zynaza  do C z a r-D a rji  i da le j, b a n d y  ro z b ó j­
n ików  i łu p ieżcó w  d la  ra b u n k u , pom ięd zy  k tó ry m i o d ­
z n acza  się szczególniej znany  S a d y k . D la  p o ło żen ia  
k o ń c a  tym  ra b u n k o m  chw ycono  się  en erg iczn y ch  ś ro d ­
ków , k tó re  d o p ro w a d z iły  do pom yślnego  re z u lta tu . Z 
K o k an em  zosta jem y  c iąg le  w p rzy jacie lsk ich  s to su n k ach , 
s to su n k i te  p rz y b ra ły  obecn ie  ta k  p rzy jazn o  poko jow y  
c h a ra k te r ,  że C h u d o ia r  - C h an  p ro s ił n a w e t do sieb ie  
p rzez  nadzw y czajn e  po se lstw o , je n e ra ła  M an teu ffla , s p ra ­
w u jąceg o  obecn ie  o b o w iązk i g u b e rn a to ra  k ra ju , n a  ce- 
re m o n ję  o b rzezan ia  sw oich  dzieci. H an d e l nasz  d o z n a ­
je  tam  p o w odzen ia , i za  p rz y k ła d em  k u p ca  C h lu d o w a  
po sz ło  jesz  :zc k ilk u  in n y ch , w y p raw iw szy  tam  sw oje  to ­
w ary . N a  p ro śb ę  p. C h lu d o w a w ysłan o  ze s tro n y  n a ­
szych  w ła d z  do n acz e ln ik a  m ias ta  K o k an u  (M e ch to ru ) 
l is t  z w y n u rzen iem  p rz e d  n im  naszego  u z n an ia  za  o k a ­
zy w an e  p rzez  n iego  d o b re  chęc i w  h an d lu  z naszem i k u ­
pcam i. C odzienne  p rz y b y w a n ie  z K o k an u  k a ra w a n  z 
b a w e łn ą  d la  n aszy ch  k u p c ó w , św iadczy  o tern , że  h a n ­
del z ty m  c h an a te m  c o raz  w ięcej się  rozw ija .

* ( K o m u n i k a c j a ) .  O k o m u n ik ac ji K ro n sz tad u  
z O ra n ien b a u m e m  p iszą  do Kronszt. II iest.: D łu g o trw a ­
ł a  i o s tra  z im a te g o ro c z n a  d a je  się  d o ty ch czas w e  z n a ­
k i n ied o g o d n o śc ią  k o m u n ik ac ji naszej w y sp y  z s ta ły m  
ląd e m , i t ru d n o  p rzew id z ieć , k ied y  o tw o rz y  się  ż e g lu ­
g a . W ed łu g  w szelk iego  p ra w d o p o d o b ień s tw a  n ie  n a ­
s tą p i  to  w cześn ie j j a k  do p iero  w p ierw szych  d n iach  m a ­
ja ;  lód  do  teg o  czasu  tak  je s t  jeszcze m ocny , że  p o m ię ­
dzy K ro n sz tad e m  a  O ra n ie n b a u s ie m  o d b y w a  się  c iąg le  
d o tąd  k o n n a  ja z d a . {Siew. Pocz■)

* ( D z i w a c z n e  o g ł o s z e n i e ) .  R us. Inw . w ai - 
tykule wstępuym (Nr. 115) pisze: „W urzędowym 
Giornale di R om a  w tych dniach zamieszczone bj ło 
dziwaczne ogłoszenie, k tóre nie może być pominięte 
milczeniem. Papież ogłosił mianowicie dekret, w 
którym poruczając żytomierskiemu biskupowi katolic­
kiemu, objąć zarząd nad zniesioną djecezją kamie- 
niec-podolską jednocześnie powiada, że ponieważ 
wszelkie stosunki pomiędzy Rzymem a rządem ru s­
kim są zerwane, pozostaje mu tylko ucięć się do 
prasy w nadziei, że za pomocą jej postanowienie je ­
go dojdzie do wiadomości tych, którym  o mem wie­
dzieć należy. W istocie widok zadziwiający! Papież, 
który jawnie popierał polskie roszczenia i uczynił 
wszystko ze swej strony aby zerwać związek z Ro­
s ją ,-p a p ie ż , z rozkazu którego zamknięta zostam 
jedyna cerkiew prawosławna jaka  znajdowała się w 
Rzymie przy naszem poselstwie, kiedy tymczasem 
katolickie nabożeństwa odbywają się bez przes/Kooy 
w granicach naszego państwa, - te u z e  sami p •, 
przybiera rolę ofiary i szuka pomocy z . , m 
stwa, które według własnych jego słow ^ k ó  J
z najgorszych i nienawistmej szych )

wihzacji. K w e g tj a  lu k s e m b u r g s k a .

*  P a r y ż ,  9 maja. France p r z e m a w ia  j r z e c w  li­

dze
Paryż, 9 maja. do-

dze pokojowej i pisze. Francy mJJuarCha proponuje 
wody miłości pokoju, jezel I J na którym zo-
europejski sąd polubowny i ^ S  kvv’estj e sporne. — 
stałyby uregulowane wszy w;ejSka i robotnicza 
E tendard  oświadcza: Lu 1 pokoju za jaką-
odpycha manifestacje na
kolwiekbądz cenę. sembarga, w której powie- 

A  wcieleniem de Bęlgji d«naj< , 
S łn eg o  fiasko. Kraj d o p o m in a  się głosowania. WEt -  
telbruck wywieszona została chorągiew francuzka.— 
L a  P r e s s e  ogłasza gwałtowny artykuł przeciw P ru ­

som, w końcu którego powiedziano: F ran c ja  nic po­
winna ścierpieć prusaków w Luksem burgu; powinna- 
by ona wyprzeć ich ztam tąd za pomocą dział lub 
dyplomacji. F rancji nie chodzi o anneksję małego 
kiaju. Lecz prawo Francji zostaje zakwestjonowanem 
z T i ł  s s a k ó w  w Luksem burgu. (W o lffs

N ordd. A . Z . pisze pod datą  10-go b. m.: W ia­
domości z Londynu o biegu konferencji brzmią dziś 
bardzo pomyślnie tak  dla utrzym ania powszechnego 
pokoju jak  i dla Polityki pruskiej w szczególności.
Jeżeli konferencji powiedzie się oddać neutralność 
Luksemburga pod gwarancję trak tatów  europejskich 
w takim razie cel, jaki miasto miało w charakterze 
twierdzy, całkiem upadnie i pruskie prawo trzym ania 
załogi usunięte zostanie z łatwością za pomocą gwa­
rancji europejskiej. Jednocześnie zneutralizowanie 
wielkiego księztwa wyrównywałoby zrzeczeniu sie 
na przyszłość przez politykę francuzką wszelkiego w 
tę stronę rozszerzenia terytorialnego, co byłoby°tem 
godniejszem uznania, że kwestja luksemburg-dca sta ła  
się palącą dla tego jedynie, że Francja żywiła zam iar 
wcielenia tego kraiku. Lecz w sprzeczności z powyż- 
szemi wiadomościami pokojoweini pozostają uzbroje­
nia francuzkie. Z południa, mianowicie z Ljonu. posy­
łane są do Metz i Thionville wielkie masy wojsk, na 
równinie zaś St. Maure ma być urządzony obóz oszań- 
cowany. Do Wander er a piszą z Paryża, że m arsza­
łek  Niel, odznaczający się chętką wojny, nie chce 
wierzyć w pokój i zamówił między innemi w jednej 
jedynej fabryce 6 miljonów ładunków. Do In d . B e l^e  
donoszą, że 25 maja przybędzie do Paryża oddział 
strzelców-ochotników z Wogiezów, i że podobnyż od­
dział organizuje się w Alzacji. Jenerał Montauban 
przeznaczony pierwiastkowo na dowodzącego wojska­
mi w obozie Chalons, nie przyjął tego stanowiska ze 
względu na widoki wojny, podczas której chciałby 
mieć dowództwo w arniji czynnej. Sam fak t uzbrojeń 
francuzkich nie ulega rzeczywiście najmniejszej zm ia­
nie przez to, że paryzka Presse utrzymuje, iż pismom 
pruskim nie służy bynajmniej prawo krytykowania 
tych uzbrojeń; z tego też powodu zwiększa się donio­
słość artykułu  dziennika France, w którym  wypowie­
dziane jest zdanie, nieco wprawdzie osłonięte, że po­
kojowe załatwienie kwestji luksemburgskiej nie daje 
jeszcze żalnej gwarancji przeciw możebności innych 
wypadków. Czyżby arm ja francuzka m iała być uzbra­
janą  właśnie ze względu na te inne wypadki?

* W temże piśmie czytamy pod datą 11-go b, m.: 
Ton wojowniczy dzienników francuzkich, pomimo iż 
wychodzi na jaw  w chwili, w której wszystkie t r u ­
dności zdają się być usuiętemi, nie powinien zadzi­
wiać, albowiem przekonanie o utrzymaniu pokoju, 
oraz przeświadczenie, że F rancja nie dąży ani teraz 
ani na przyszłość do nabytków terytorialnych drogą 
przemocy, wówczas dopiero ustali się w szpaltach 
wszystkich pism francuzkich, gdy *pinja publiczna 
przestanie być niepokojoną coraz nowemi przygoto­
waniami wojennemi. Niestety, na teraz powiedzieć 
tego nie można, albowiem nadchodzą nieustannie 
wiadomości, świadczące o nadzwyczajnym ruchu we 
francuzkich sferach militarnych.

* P aryż , 9 maja. Avenir national ogłasza sp ra­
wozdanie z pierwszego posiedzenia konferencji. Pro - 
gram zaproponowany obejmuje cztery punkta, m ia­
nowicie, zneutralizowanie i ewakuację Luksem burga 
iv krótkim terminie, natychmiastowe zburzenie twier­
dzy i wzbronienie trzymania w Luksem burgu w ięk­
szych sił zbrojnych nad liczbę niezbędną dla u trzy­
mania porządku publicznego. Drugi punkt, dotyczą- 
cy zobowiązania, ażeby Ilolandja nie mogła rozpo- 
rządząc Luksemburgiem, został na żądanie Ilolandji 
usunięty. Pierwszy punkt został jednozgodnie przy­
jęty, decyzję zaś co do trzeciego i czwartego punktu  
odroczono na potem. Prusy  proponują piąty punkt 
w przedmiocie zagwarantowania neutralności L u­
ksemburga przez wielkie mocarstwa. Francja po­
piera piąty punkt, lo id  btanley zaś sorzeciwia sie 
takowemu, może on bowiem spowodować dla Anglii 
kłopoty, a nawet wojnę. Pełnomocnik belgicki o- 
świadcza, że Lelgja będąc sama państwem neutrał- 
nem , me może gwarantować neutralności innego 
państwa. Skutkiem  tego pełnomocnicy postanowili 
zażądać instrukcij. (Cor. B u r  )

* B erlin . U  m aja. Neue A lly . V o lhb la tt dono­
si. lo d łu g  niezawodnych, zakomunikowanych tu wia­
domości, ma wkrótce nastąpić wstrzymanie uzbrojeń 
francuzkich. (W o lffs  T . B .)
 ̂ * L ondyn , 9 maja. Globe donosi, że przy zam­
knięciu konferencji, Anglja doradzi prawdopodobnie 
lub też zaproponuje formalnie powszechne rozbroje­
nie, co ułatw i przyjście do skutku kongresu. (T a m ­
że.)

* L ondyn , 11 maja. W czorajsze posiedzenie kon­
ferencji trw ało dwie godziny. Liczne szczegóły zo-



A *  1 (N ordd. A . Z .)
P edłu„ N o rd d . A . Z ., jropozycja postawiona w j * (S e jm  k r o a c k i ) .  Zagrzeb ft maja

S S t o ń s W ^ l r 3 S c “°T?w k n i  g aKinet i - '  * du wniesioneg° !ia sejm przedstawienia ze strony re 
WYwohma1z o L ła  w n i l k i l  I  'I' ! Prez<?ntacJ i mia*ta Zagrzebia co do zmiany prawa o
ri na posiedzeniu 7  19 <m t  . senatora  Cole z Missu- 1 poborze rekrutów, postanowiono przedmiot ten prze- 
nie znaleźli ażehl f kwietnia. Koledzy p. Gole s kazać ustanowionemu ad hoc komitetowi dla tymcza- 

• z l , ażeby roztrząsanie tego wniosku było j sowego przejrzenia tego prawa i złożenia z niego
nag-ące, jakkolwiek nie odmówili swego uznania dla 
ducha pojednawczego, który natchnął ten wniosek.

B erlin , 11 maja. N . Preus Z . powiada, że 
pun.it, co do którego, podług H ien. Abp., nie zdoła­
no porozumieć się na pierwszem posiedzeniu konfe­
rencji, dotyczył kwestji, kto poniesie koszta zburze­
nia twierdzy Luksemburga. ( D ie  Presse.)

A  m  ?ryls;a.
♦ ( P o s i ł k i ) .  Korespondencje z Rio-Janeiro 

z dnia 8-go kwietnia donoszą, że do La P lata odeszło 
4,000 ludzi i że wojska te mają być oddane pod 
dowództwo m arszałka Caxias, który stoi na czele 
sił brazylijskich, a który oczekiwał tych ostatnich 
posiłków dla rozpoczęcia kroków zaczepnych. {La  
P a ir .)

Au-?] ja .
* (B il  re  f o r m y ) .  Rząd angielski odniósł zwy- 

cięztwo w rozprawach nad bilem reformy i przyjęcie 
samego bilu zostało przez to prawdopodobnie zape­
wnione. Tak donosi telegram  londyń ki, bez przyto­
czenia atoli punktu  spornego, co do którego głosowa­
nie wypadło na korzyść gabinetu. W każdym razie 
chodziło o poprawkę p. Idibbert’a, żądającą przyzna 
nia prawa wyborczego tym także lokatorom, którzy 
opłacają podatki nie bezpośrednio. Gabinet żądał z 
początku, ażeby niezapisywano na listę wyborców ni­
kogo, ktoby nie płacił bezpośrednio podatków. W obec 
atoli stanowczego wystąpienia
śvyiadczył się z gotowością zm . „ , .................
pisu w ten sposób, że jakkolwiek każdy lokator ma 
zapłacić podatki bezpośrednio, zanim przyjęty zosta­
nie do liczby wyborców, lecz c iła  zapłacona przez 
mego suma podatków może być potrącona z komor­
nego. Przeciwnie opozycja, reprezentowana przezH ib- 
b e r ta , dopomina się o to, ażeby każdemu lokatorowi 
służyło prawo brania udziału w wyborach, chociażby 
przypadający na niego podatek b^ł opłacany właści- 
cielo w i domu w formie wyższego komornego, tak iżby 
lokator wywiązywał się za pośrednictwem poniekąd 
właściciela domu ze swych obowiązków finansowych 
względem państwa i gm ny. Gabinet przywiązywał 
szczególną wagę do odrzucenia poprawki opozycyjnej, 
albowiem Standard , organ ministerialny, oświadczył 
w zeszłą środę, że rząd pozostanie lub upadnie ze swą 
propozycją, i że w razie gdyby głosowanie wypadło 
me na jego korzyść, odwoła się do kraju. Większość 
ato li głosowała za propozycją rządową i w teu sposób 
usunięty został powód do sporów. P. Disraeli przy­
rzekł, że złoży najpóźniej w poniedziałek bil reformy 
dla Szkocji, i bezpośrednio potem takiż bil dla Irlan- 
dji. (N ordd . A . Z .) .

(P. W a l p o l e ) .  L a  Fr. pisze: Przewidywali­
śmy, że upoważnienie dane przez gabinet angielski 
do odbycia meetingu w H yde-Park, zagrozić może, 
jeśli już nie całemu gabinetu, to przynajmniej mini 
sterstw u spraw wewnętrznych. Depesza z Londynu 
donosi w istocie, że p. Walpole podał się do dymisji i 
zastąpiony został przez p. Hardy.

* ( O c h o t n i c y  b e l g i j s c y ) .  Londyn , 9 maja. 
Książe Walji przyjął honorowy ty tu ł prezesa ocho­
tników belgijskich. Komitet ustanowiony dla przyj­
mowania pomienionyeh ochotników złożył 100 gwi- 
neów. (Corr. H av. B .) .

A u s t r ia .
* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a . )  Wiedeń, 8 maja. 
Zagrzebiu powziętą być powinna wkrótce stano-

n w p i  Żądanie wystósowane przez bana do
nnr?a<T ?W' ażeb^ c 'z nie głosowali przeciw rządowi, 
2 2 °  za sob4 wyjście z sejmu chorwackiego
kanclerza Pf , eciwników UDJb między innymi byłego 
S  M ażhranica, a ponieważ kilka
datv  z ,K,ŵ !dM WUeg0 zai,lierza także złożyć man- 
dania, przeto s S n ic ^ w o ^ n i^ m  " S - podobDego ^

sprawy na plenarnem posiedzeniu sejmu. W ysłanie

I skie lecz zarazem  obiegała pogłoska, że jenerał ce-
Z powo- j sarski Marquez wyruszył z Meksyku na czele 0,000
rm w  rp . ; ludz!, w zamiarze odebrania juaristom  Puebli. Zdaje

| się, że parostatek pomieniouy nie przywiózł żadnej
j wiadomości o cesaizu Maksymiljaeie, pomimo iż na
j pokładzie jego przybył do Europy książę Iturbide,
| syn przybrany tego monarchy. (N ordd . 4 Z )

* ( O b l ę ż e n i e  V e r a - C r u ’z). Wiadomości z Me-

*     j  j -  -  ■ - ^ i  t v i i w v n i v t i /  n m u o w

na piśmie, ażeby przeciwko temu postępkowi założo 
no protestację, przyjęty został większością głosów-.
Potem odczytano projekt adresu większości komitetu, 
odnoszący się do reskryptów z d. 11 i 23 kwietnia 
r. b. (reskryptu zwołania i odpowiedzi), dalej pro- j Cruz: 
jek t adresu mniejszości komiteju, a nareszcie pro­
jek t separatystyczny p. Pi k  >vaca reprezentanta naro­
dowców. f o  ju trze  odbędzie się posiedzenie plenarne, 
na którem  rozpoczną się obrady nad wzmiakowanemi 
powyżej projektami. {(Jor. B u r.)

dla zdobycia napowrót Puebli. (<jorr.z 6,000 ludzi 
l L v .  B ) .

* ( K r y  ty c z  11 e po ł o ż ę  nie . )  H ien. Abp. po- 
: daje następujące wyjątki z listu otrzymanego z Vera- 
] Cruz: Większa część Puebli znajduje się w ręku Por- 
I firio Diaza, a Meksyk otoc<onyjest przez Aguilara. 
1 W edług ostatnich wiadomości, cesarz znajduje się ie- 
1 szcze z Marquezem i Miramonem w Queretaro, gdzie 
j czuc się daje przedewszystkiem brak pieniędzy-. Ce­

sarz zażądał od Juareza amnestji dla swoich stronn i-f W 11 i n «s k i 1 Vnn,~,h in  ■ r> • 1 * • 1 ' 1 “ “ ““ " o  amuesrji ma swoich stronn i-
ni • k f  10 ™'1a- P .roJck t 'vlSk:  i k ow. 1 spodziewają się, że układy w tym przedmiocieci zjednoczonych narodowcow komisu nnmdmvoi > . 1 ,r-, , ,  1 / - /. , ...___ -, . .szóści zjednoczonych narodowców komisji narodowej 

w odpowiedzi na reskrypt królewski otwarcia sejmu
,  ,  . . , . , * *  ,  : ...............   " - ' J - "  i Ł J 1 D .K  1 C  J U i U U U I

wychodzi, jak  się okazuje, koniecznie ze stanowiska czyć na łaskę dysydentów

mogą doprowadzić do pomyślnego rezultatu. Sami 
tylko jenerałowie Marquez i Miramon nie moga ii-

zupełnąj równości z W ęgrami, czyniąc od tego zawi­
słem porozumienie się co do warunków i odpowiednie 
ułożenie dyplomu inauguracyjnego. Wniosek mniej­
szości unjouidów , postawiony przez Zivkovica, odró­
żnia się od pierwszego w swojej istocie przez to, że 
zezwala pod pewnemi, poręczającemi autonomję kraju 
i tery torjalną nietykalność Kroacji, warunkami, na 
wysłanie deputowanych do sejmu węgierskiego. Wnio-

Prusy.
* ( I z b a  p a n ó w ) .  B erlin , 10 maja. Na 

szem posiedzeniu izby panów, prezes odczytał res­
krypt  ministerstwa, k tóre w-yłuszcza powody, dla 
których me uważa siebie za upoważnionego do złoże­
nia ustawy związku północno-niemieckiego w izbie 
panów przed drugukrotnem  odczytaniem w izbie de­
putowanych. Przemawia za tem pestę  iowanie rnini-

H r. B ism arckj 
dodał do tego , 

toczone przez rząd

A , Z„ e  zażalenia  i [ * £ 3  S S r i S Z S f
wem  roszczenia , w yrażone w- renrezentaciach  i w * .  nr?r.i™ ani« ;* , . , opm jainycn a o- ■ . ,'oic. /v i p izeiionaina, iż  roztrząsan iu  u s t iw v  nrzez i / h e  n n -aresie  sejm ow ym  1848  r. (Cor. B a r  ) • nń«. u su w y  przez iznę pa-

“ '> i D0W, przed stanow czą uchw ałą  izby deputow anych,
. sy  n 3 lK  j sprzeciw iają s ię  w ażne pow ody form alne. W łaśn ie  co

( R e o i  g a n i z a c j a  a r m j i . )  P aryż, 10 maja. I (| °  teS ° d z ie ła  pow inna być usun ięta  m ożność tw ier-
K aaa stanu zeb ra ła  się w czoraj na posiedzen ie jen e - uzenia, że  takow e nie zo sta ło  dokonane na drodze  
ralne dla rozpatrzenia popraw ek projektowanych legalnej, ( l lo lffs  T. B .)
Przez kom isję c ia ła  praw odaw czego do projektu pra- ^ ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  B e r l in  9  m a la  
wa o arm ji i ruchom e] gw ardji narodowej. R ada sta- dzisiejszem  jiosiedzeniu izbv deputow anych mi- 
nu ma zebrać s:ę dziś także d la dalszej pracy nad j n ister spraw iedliw ości hr. L ippe, odpowiadając na in -

m ii fnrr/\ * tGTDP.lfl.rift W I)ł*7Ptlinin/»tn <•«•«... 1 .1_________ • itym przedmiotem. Punkta, z którem i do tego czasu, 
jak  się zdaje, zgadza się tak rada stanu jak  i komisja 
prawodawcza są następujące: 1. Armja lądowa, armja 
czynna i rezerwa razem wynosić mają 800,000 
i /i teJ P°dstawie przyjętej jako minimum,

określony będzie prawny kontyngens corocznie; 3. 
Uwolnienie od wojska zostaje zniesione, i wróci zno­
wu zastępstwo takie, jakie ustanowione zostało p ra­
wem 1832 r. Ten, który dostawi za siebie zastępcę, 
zapłacić musi do kasy wojskowej sumę 200 fr. prze- 
znaczoną na pensję wysłużonym żołnierzom. P u i k t  
ten, pomieszczony w projekcie wywołał, jak  mówią 
dosjć  żywe rozprawy w łonie rady stann. (L a  F r.)

* ( L c r d  C o w l e y ) .  Czytamy w Mem dip  ,.Lord 
Cowley zrzecze się stanowczo w przeciągu przyszłe- i  

go miesiąca wysokich obowiązków, jakie od lat juę- ! 
tnastu jako ambasador królowej angielskiej p e łn ił! 
przy dworze tuileryjskim. Ustąpienie tego dyplomaty 
uważane je s t jako stanowcze.”

♦ ( G i e ł d a ) .  P aryż, 9 maja. Na giełdzie ren ta przy 
otwarciu sta ła  na 68 —50, czy li o 18 cent. wyżej od 
wczorajszych kursów; potem podniosła się na 68—80 
a przy zamknięciu utrzym ała się na 68—70, czyli 30 
cent. wyżej od kursu -wczorajszego. (Corr. Hav. B ) .

Hiszpanja.
* ( B u d ż e t . )  Podług budżetu, złożonego w izbach 

hiszpańskich, deficyt skarbu hiszpańskiego wynosi 70 
milionów. Na nnk-rvria faknworrr*   •_ , i

narodowe nie okazuje s e skłon,,1 ^ ,  ‘6 stron.n,ctw.° P' jeK:U ° ^ c n e j organizacji, jesr utworzenie drugie 
m ną krwią porażki swych r t ^ “ fod° J rzyjflcl? ? ŁZI* ? ezerwa ta  ?a8tłP? bataljony rucho-m ną krwią pomżki swych .reprezentantów, zeszłej bo - i g 
wiem nocy dopuszczono s,ę już gwałtów przeciw do- ' nowić będzie 
mom zamieszkałym przez niektórych stronników un - F atr.)  S 
lecz takie drobnostkowe demonstracje nie zdoła- 1 
wstrzymać biegu wypadków. Pominąwszy już tę \k o -  - 
liczność, że chorwaci stanowia sami nrzez śie k " i

miljonów. Na pokrycie takowego, pioponowane jest 
zniesienie czterech uniwersytetów w królestwie i roz­
pisanie pięcioprocentowogo podatku od renty i panie- 
rów pieniężnych.

‘ (O r g a n i z a c j a a r  m j  i). Epoca z d. 7 go 
b. m. pisze, że projekt organizacji armji złożony zo­
sta ł w izbie deputowanych Najważniejszą nowością 
projektu obecnej organizacji, jest-u tw orzenie  drugiej
a r m i i  rmniMi,,. ............. __, . .  .. 3

mej gwardji narodowej dotychezas istniejącej, i 
najsilniejszą podporę wojenną.

sta-
(L a

M e k sy k , 
w o j e n n e . )liczność, że chorwaci stanowią sami przez się bard™ ! . , a ;,a .ni"a w o j e n n e . )  Dnia 9 go b. m.

m ałe plemię, zwrócić należy uwagę na to, że tylko : \ w l  r- Sam-Nazaire_ parostatek, który opuścił 
część ich sprzeciwia sie życzeniom rządu, i ieżeli w ni^i,V/..‘ u? , ,  kwietnia, a zatem mógł przywieść

siggajqce do tej daty.
część ich sprzeciwia się życzeniom rządu, i jeżeli w niektórym  u  f  kwietnia, £ « . r
Zagrzebiu wybijane są szyby u okien stronników r z ą - ; Miasto Voi'l' r  Yla, 0H1? ’ S1t8<uące do tej daty.

* vera-GrUZ było wówczas oblegane przez je-

teipelację w przedmiocie translokowania jednego z 
i urzędników sądowych, obstawał za słusznością swei 
! decyzji. Rząd nie zrzekał się nigdy swego prawa 
tranzłokowania urzędników sądowych poo imo iż w 
roku zeszłym złożył w izbach projekt do prawa w 
tym przedmiocie. W szczynają się bardzo żywe roz­
prawy co do zasady nieprzenoszenia sędziów, przy- 
czem pp. Lasker, Schulze-DeTzsch. Simson i Kosch 
występują z energicznemi protestacjami. Wielkie 
wzbur eme panuje w izb e. (Corr. IIav . B  d. )

* ( Z a r a z a  n a  b y d ł o ) .  B ir lin . 9  maja. Staats  
A nz  donosi, ze zaraza na bydło wybuchła iredawno 
w Untersteinach w Bawarji, przy linji droM żelaznej 

i czeskiąj, w Lichteiifels uad Menem, i obecnie w <dco- 
i licach Hildbutghąusena. kóło drogi żelaznej nad W er- 
rą. R  ąd przeto pruski wzbronił zupełnie wszelkiego' 
przewozu i wprowadzania bydła pochodzącego z Au-
Strji.

T u rc ja .
( O m e r - p a s z a ) .  L isty z Konstantynopola z d. 

1-go, a z Aten z d. 2-go maja donoszą, że Ome>--pa- 
sza wstrzym ał swoją wyprawg przeciwko sfaUiot
oczekuje on posiłków i potrzebnego m aterjału  dla 
zbudowania blokhauzów, jak to zrobił w ostatniej woi- 
nie z czarnogorcarni. W Konstantynopolu mó wią "o 
wysłaniu na w. Kandję 25 000 ludzi; kilka kompanij 
inżynierów juz  odjechało. Kandjoci odrzucają wytrwa 
le propozycje tu reck ie ; żądają oni niezależnego gło­
sowania. ( Corr. IF  B  ) .  6 8

W ło c h y .
* ( S p r a w o z d a n i e  f i n a n s o w e . )  F lorencja  

9  ma ja .  /łożone dziś w izbie sprawozdanie finanso­
we oznacza .deficyt na dzień 1 go stycznia 1869 roku 
w wysokości o80 miljonów lirów. M inister skarbu 
proponuje nadać formę nadzwyczajnych podatków 
sumie 600 miljonow, które mają być osiągnięte ze 
sprzedaży dóbr kościelnych. Z sumy tej, 170 milio­
nów ma być niezwłocznie wymagalnych przez użyrie 
renty, stanowiącej fundusz oddany do rozporządzenia 
wyznan. Pozostałe 430 miljonów mają być pobrane 
w ciągu czterech lat Z sumy 600 miljonów, 250 m i­
ljonow m h ż y  pobrać z góry, dla zaspokojenia nale­
żności banku i dla położenia w ten sposób końca 
kursów! przymusowemu banknotów. Równowaga na 
ata  finansowe 1867 i 1838 jest zapewniona wpływami
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z dóbr kościelnych, bez potrzeby uciekania się do u- 
stanawiania nowych podatków. Od roku 1869 powi­
nien być zaprowadzony podatek od miewa, dla po­
krycia wyniknąć mogącego deficytu, jeżeli takowy o- 
każe się po doprowadzeniu wydatków do jak  na j­
mniejszych rozmiarów. Propozycja w przedmiocie 
dóbr kościelnych zostanie złożona ju tro . ( Wolffs 
T. B .)

p.orcfspondenajo D ziennika W arssaw skiegc.
Lwów, 7 maja-

Pogłoski o w yjaździe hr  GołuchnwskEgo do Wiednia. - t7ff~ 
ja z d  K raszew skiego i wydalenie Dzikoskiego. A prop s j 

stawy etnograficznej w Moskwie.
Pojutrze rano ma lir. G o ł u c h  >\yski wyjecnac u 

W iednia, gdzie jak z dzienników wiedeńskich wiato 
i d o , odbywają się ciągłe narady ministrów z deiega- 
, . L  .7° ^  ....... i - a  wnioskami rządo-

Tymczasemtami sejmów do rady państwa nad w 
wemi, mającemi jej być przedłożonemi 
cesarz wyjechał do Pesztu. , .

Dziś rano przyjechał do Lwowa Kraszewski. Ju tro  
rozpocznie szereg wykładów publicznych o Dantym i 
jego poemacie. Trudno było wymyśleń coś niewinnie]-
szego   Mniej szczęśliwym od p. Kraszewskiego y
p. Dzikowski, gdyż policja krakowska k a z a ł a  mu opu­
ścić terytorjum  austrjackie. Te względy dla p. K ra­
szewskiego różni rozmaicie tłumaczą, komentują je  
nawet „Rachunkami p. B olesław ity ', lecz prawdziwość 
tych tłumaczeń i komentarzy je st wielce problema y- 
czną. Najbliższą prawdy jest głucha wieść, że pewne­
mu kółku dyplomatów galicyjskich potrzeba chorąże­
go, któryby dźwigał sporządzony przez nich sztandai. 
N arodówka  nieprzeczuwa nawet jak wielkie niebez­
pieczeństwo zagraża jej egzystencji. ...

W sf rze duchowieństwa ruskiego i uch me zwy­
kły. Jednych chcą gwałtem wyprawić do Rzymu na 
uroczystość kanonizacji Józefata, drudzy wybierają 
się. do Wiednia; inni jeszeze a jest ich podobno naj­
więcej, chcieliby jechać (lecz się obawiają) na wysta­
wę etnograficzną.

A propos tej wystawy mógłbym wam wiele cieka­
wych rzeczy o tutejszej chęci i niechęci ku niej po­
wiedzieć, r.a dzisiaj jednak poprzestaje na króciutkiem 
sprostowaniu prusko - polskich i gałicyjsko-polskich 
dzienników, które bez mandatu głoszą w imieniu na­
rodu polskiego, jako nikt z polaków do Moskwy je ­
chać nie chce i nie pojedzie. Oto jeden z posłów piń­
skich na sejm lwowski, L. hr. z D. B., stanowiskiem, 
imieniem w literaturze zdobytem, wymową, wreszcie 
majątkiem górujący nad wielu swymi kolegami, oświad­
czył się z gotowością do w ij zdu na wystawę, k tórą 
jak o  urzeczywistnienie pomysłu zbliżenia się i wzaje­
mnego poznania słowian, najzupełniej pochwala. d  •

Lwów, 9 maja-
Z K rakow a.—I.rg jon iśc i m eksykańscy.—Pogłoska o z re ­

woltowaniu poznań-kiego.
Z Krakowa nadchodzą bardzo niepocieszające wie­

ści; prawie każdy ztam tąd nadeszły list- o usuje jedy­
nie nędzę i zupełną stagnację w handlu i rzemiosłach; 
mieszkania próżne, a pomimo tego żądają właściciele 
kamienic n iep rak tj kowanie wygórowane ceny; rze­
mieślnicy oddają się po największej części pijaństwu 
i żeb.aminie; od zuchwalców publicznych, ani się o- 
trząść.

Z meksykańskich ochotników przybyło dotychczas 
do naszego miasta dwudziestu dziewięciu. Wszyscy 
brali udział czynny w powstaniu i są bez wyjątku pod­
danymi rosyjskimi; są to po największej części rze­
mieślnicy i pisarze ekonomiczni.

W tej chwili rozchodzi się między tutejszą polonją 
pogłoska (jakoby z Poznania nadeszła), że Francja 
m iała deklarować Się, i i  wypłaci emigracji jeden m i- 
Ijon franków , jeżeli się podejmie zrewoltow ó poznań  - 
skie to razie wybucha p ra sk  -francuzkiej w ojny , z 
czego naturalnie między tą  polonją ogromna uciecha. 
W prawdzie pogłoska jest tylko może pogłoską, ale 
to je s t pewna, że ex-m eksykanie jakby zelektryzowa­
ne tą  wiadomością, drwią sob c z odezwy ojców lwo­
wskich i krakowskich, wzywających ich do pracy, a 
publiczność do zatrudnienia takowych. Y .

Lwów, 9 maja.
Pierwszy odczyt p. Kraszew skiego. — W  sprawie sk ładek  

d la  m eksykańczyków .
Wczorajszy pierwszy odczyt p. Kraszewskiego od­

był się przed próżnemi krzesłami, z czego D ziennik  
Lw ow ski wyprowadza wniosek, że w Galicji i we 
Lwowie jeszcze bardzo ciemno■ Może ten zarzu t 
przysporzy szanownemu prelegentowi słuchaczy, gdyż 
godzi w stronę najdrażliwszą natury ludzkiej. N ikt 
nie życzyłby sobie uchodzić za ciem lego, a jeżeli na 
otrzymanie patentu oświaty w ysttrczy słuchać zna­
nych rzeczy o życiu i pi anach D aategi, to cóż ł a ­
twiejszego jak  zasłużyć sobie na epitet oświeconego. 
Potrzeba tylko kilka guldenów,a aa to i nas stać jesz­
cze, choć za zaległe podatki niem iłosiernie egzekwują.

Zaimprowizowany komitet, o jakie u nas nie tru ­
dno—zawezwał wczoraj odezwą do składek; na po­
wracających z Meksyku. Dzisiaj ten sam komitet 
prosi by się wstrzymać z niesieniem pomocy, bo ode­
zwa została ogłoszoną przez ptm ylkc- Za prawdę 
ciekawa pomyłka! a prawdziwym jej komentarzem 
jest, że dotąd zaimprowizowany komitet nie otrzymał 
od władzy pozwmlenia do zbierania składek. <$ ■

Paryż, 7 maja (*)-
Ganesco.— W ystaw a.—Akaderoja.—Cesarzewicz -  Zmowy 

robotników.
P. Gauesco z o s ta ł sekretarzem  M ustifa-paszy z 

pensją 4,000 fr. miesięcznie. Francuzi tak hojnie nie 
płacą i jeżeli F ran c ja  dość je s t bogata do zapłacenia 
swej sławy, to jed n ak  nie je s t dość h jna, aby utrzy­
mywać dobrą tajną policję, szczególnie za granicą.

P ark  na polu marsowem otwarty został dla publi­
czności dopiero w niedzielę, zatem o miesiąc później 
od rozpoczęcia wystawy. W austrjackim  oddziale u- 
kradziono wazę za 3,000 fr. Złodziei ujęto.

P. Juljusz Favre został przyjęty do akademji. S ta­
nowczo akademja przestaje być ciałem uczonych i li 
teratów, i mieści w sobie znakomitości wszelkiego ro ­
dzaju.

Cesarzewicz francuzki w tych dniach przenosi się 
do Sai it-Clond, a cała rodzina latem pojedzie do 
Szwajcarji, do zamku królowej Hortensji, gdzie kwi­
tną jeszcze kwiaty, zasadzone ręką matki cesarza. 
Nie wiem czy na jej cześć zostały nazwane hortensje, 
ale wiem, że kwiaty te nie mają zapachu, i zmieniają 
kolor według upodobania.

W Anglji zmowy robotników są nie mniej ważne 
jak  tu. Krawcy, węglarze i inni zawiesili roboty; 
pierwszym z nich płacą od sztuki a nie dziennie. 
Francuzcy fryzjerzy pogodzili się ze swymi chlebo­
dawcami. K .

P R Z E  W  O l  ) N 1 K  W A R S Z A W S K I .

W a r m w a ,  
d a t a  I  ( 1 3 ;  M a j a

K a l e n d a r z .
We wtorek, 14 maja, — ś\v. Bonifacego męcz. — 

Słońce wsch. ogodz. 4 min. 9; zacli. o godz. 7 min. 44.
We środę, 15 maja, — św. Zofji z 3-ma córkami. — 

Stonce wseh. ogodz. 4 min. 8; zach. ogodz. 7 min. 45.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana 4- 9 ,4 R. ciepła.

W czoraj.
B arom etr w m ilim etrach . . . ■
Term om etr Reaum .........................
Stan n ie b a ..................................

V foda. / ; - (,-fd, i pb po,

739 5 I 741.3 
-1- 7"0 4  14 7

pochmurny j pochm urny

N ajw iększe ciepło -(- 15 4, R> N ajm niejsze ciepła -j- 6 /6  E.

W ysokość wody n a  W iśle stóp 5 cali 0.

* Przyjechał do W arszawy: koniuszy dworu J . C. 
Mości hr. Strogonow , z zagranicy; — wyjechali: jene- 
rał-adjutant, J . C. M. G ru nw ald , główno zarządzają­
cy cesarskiemi stadninam i do Janow a; rzeczywisty 
tajny radca Funduk.lej, do P etersbu rga; tajny radca 
senator A n d ra u lt, do Petersburga; rzeczywiści rad­
cowie stanu: Proworow, do P etersburga i Żerebcow, 
do W iednia, koniuszy dworu J . Cl M. hr. Zygmunt 
W ielopolski, do P e te rsb u rg a ; jen e ra ł - m ajor wojsk 

austrjackich hr. Sołtyk, do Wiednia.
* Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną warsz.- 

w ed. i warsz.-bydg. osób 802, wyjechało osób G31; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 317, wyje­
chało osób 265; — koleją.żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 212, wyjechało 160; —  statkam i parowem i przy­
jechało osób 91, wyjechało 5 2 ;— w ogóle przyjecha­
ło osób 2075, w tej liczbie z zagranicy 2 2 6 ; wyjechało
2094 , w tej liczbie za granicę 161.

* L isty niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w Unia
U Maja 1867 r., a mianowicie pod adresem: Aleksender 
Wołkobojników w Czeruigowie; —w dniu 12 Maja r. b Wiktor 
Chylewski w Rydze, Stachowicz w Nowosielcach, Zupanicki 
w Moskwie, Baumgarten w Aleksandrowsku, Ernest Mianster 
w Petersburgu.

Dnia 29 i 30 (11 i 12) b . m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyła 96, wyzdrowiało 126, um arło 8 , 
pozostało 1639(m ężczyzn712,kobiet 927); znich w szp i- 
talu  starozakonnych mężczyzn 158, kobiet 1G7.

* W d. 11 b. m i roku, u ro d z iło  się Clrzeicjtm  
płci ni', zkiej 21, żeńskiej 18, Starozakonnych: płci męzkiej 4, 
żeńskiej 9, razem  52; zawarło śluby małżeńskie par: 
Chrześęjun: 2, Starozakonnych'. _3, Umarło Chrzeńcjan: płci
męzkiej 10, źetskiej 14, Starozakennych: męzkiej 7, żeńskiej 
9, razem  35

K U  RB O U SfiU T  W A U S/.A  W K K tiJ.) 
d n ia  1  (1U> M aja I S S 7  r.

MONETY.

Fól-1 m |.e r j» ly  R o s y js k ie .........................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  u o w o  w a ż n o . .
F ry  d ry  ch sd o ry  P r u s k ie ...........................
P r u s k i  K u ra n t  za  100 t a l .......................

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . -  D ziś ,  P rzedstaw ienie sz tuk  

magicznych, panny Heleny. — Jutro , balet K a ta u y n a  
COlA-i DaM yty. — • W zoraj, dawano operę WOiliy u tu e -  

j iec (H eischu tz), było osob 2 5 0 .— Onegda), by AOfl- 
j Cert p. Ole Buli, było osób 400.
‘ T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  Dziś, P o rtre ty  kochan­

ka i mgża; Cicha woda brzegi rwie: Ulicznik W arszaw- 
g j j j— Wczoraj, dawano Zony uczonych mgżó w; Kape- 
ln w  YPP-armistr/a było osób M O .-O negda), dawano 
S ituita°przypodóbania sig; Po dwóch latach, było osob

dnia dzisieuzego, w idow iska w  obu tea trach  
bgdą stg J o f p o c S u a ł f ó  godzinie N  wieezorem.

8 ALA RESURSY O BY W A T E l.S K M .L - Wczoraj,
na Poranku m uzyczno-deklam acyjayinp. C hęcim knjo,
było osób 300 .— Onegdaj, na ostatniem Seance braci
D aveaportip. fay , bym osob 2 0 0 .

O D E o N .—Jutro, Przedstawienie Sztuk magicznych,
n Kabne i panny liosenstein. -  Zacznie się o, godz,me 

Wczoraj, było osób 1 2 2 . -  Onegdaj, by,o osob

4 %  y  STA  W A TO W ARZYST W A ZACHĘTY S Z 1 U K
P I Ę K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie o& 
godziny 10 z rana do wieczora. -C e n a  wejścia Kop. Ib ;  
w niedziele zań i święta kop. : .

W y s T A  W A OBRAZO W i b I AKOZ Y i  N OoCJ p. 
Sulatyckiego (na Podwalu'w  domu DyzmańsKiOu;.— Co­
d z ie n n ie  od godziny 10 rano do 4 po południu. -Cena

PLACU N A LEW EK . Codziennie, PANORAM A 
Karola Fejta , — zawierająca różno widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusami.

List ten wzięty jest z Warsz. Dniew,

P A P IE R Y , 
ębez w a r to ś c i  k u p o n u ).

O Llijri S k a rb u  aa vs. 100 ................................. . ..................
l i i le tv  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 1 0 0 . . . .  .........................
O b lig ac je  C s ą s tk . z r. 1835 po a lp . 500 aa s z tu k ę . . .  
C e rty  lik a ty  B a u k u  n a  O b lig . C zą- t. l i t  A po  7.1p.

300 za s z tu k ę .......................................................... ..................
L it.  13 po  z ip . L'00 ł a  s z tu k ę  z k u p o u e m ..................  ••
,, ,, ,, boz k u p o n u . . .......................

L is ty  Z a s ta w n e  i l l - g o  O k re s u  S e r ji  1-ej za rs. 100 .. 
L is ty  Z a s ta w n e  111-go O k re su  S e r j i  ‘J -e j za  r.j . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  vs. 100*)..................................
D ow ody  K om . Cenfcr. L ik w id . za  rs . 100 l i s  .
6 p o ty c z k a  ro s s y j .  S t ig l i t z a  z r. 1831 za rs . 100.........
6 noży z k a  ro ssy j. S t ig l i t z a  z r . -185ó za rs. 100 ..........
B ile ty  B an k u  Ces. R os. z i*. 18fi0, za  .r s .  1 0 0 ................
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  1 0 0 . ................... .................................

,, S ie rp n io w e  za  rs. 1 0 0 . . . .........................................
R o s y js k a  pożvcz. p ie  -.i. z 1865 ra. 100................................

„  1866 1 0 0 . . . .......  ................
A k cjo  (Jłó w n o g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ro g  że ­

la z n y c h  rs . 125 ....................................................................
O b lig ac jo  G łó w n . T o w. K os. D ró g  Ż el. po  f ra n k  2000

ź a  rs . 10 0 ..............................................................  .....................
A k c je  D rog i Ż el. W a r .-W ie d . za s z t u k ę . . .....................
O b lig ac je  D ro g i Ż e l. W a rs z .-W ie d . po f ra u k .  500 za

s z tu k ę .   ......................................... i ......................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rs z .-B y d g o s k ie j  za rs . 1 0 0 . . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . 100.....................................
A k c je  D ro g i Ż el. VYarsz.-'i’e re sp o lsk ie j za ra. 1 0 0 . . .  
A k cjo  D ro g i Ż e l. tab . Ł ó d z k ie j rs . J 0 0 . . .......................

żąd an o  { P łacone
lie  j K. j R a | K .

W1CXLE.
B j r l ic

W r o c l a w . . .  
Gdańsk  . . . .  
H a m b u r g , , .  
Loudyn
P a r y ż ...........
W iedeń  . . .  
P e te r sb u rg  .

M o sk w a  .

.100 T al. 2 m .
• » i* k. t.

2 u i.
2 in

.300  11. Mk. 2 !ń.
. 1 F t .  S t. 3 m.
.300 F r in k . 2 m .
.150 Z ł. W . A. 2 m.
.100 Rer. 3 m.

k . t.
1 ni.

• .. »* k . t.

— I 6 | 25
— 3 60
— — —

_

75 I 17 74 33
— | — — —

"  1
~ — —

-  1 - - —

”  1 - —
—

70 50 78 75
70 75 76 25
57 75 57 50
— — •— -
— — — —
— — —
_ - —
— ICO —
_ 1 - D© 25

l i i _ 1 10 «T
— 104 50

- -
_- — _ __
«S — 66 —

_ ... _ __
57 17 56 17
— — — —
84 — — —

111 15 110 85
— — — —•
— — — —

n o 8ó 110 70
ló ił 2<>

7 53 — —
90 30 90 15
87 —
— — — —
— — — —
— — — —

— ... —

* W a rto ś ć  k u p o n u  b iv ł. od  L is tó w Z a s ta w n y c b   rs . ! jj 5-,2/
*• ,. od L is tó w  L ik w id a c y jn y c h , rs . I k  81

K 17 U SA  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

t B erlina , d. 2H K w ie tn ia  (J 1 M a ja , 136’7 roku.

? ż ą d a ją  | p lą c ąż  B E R L IN A

fc-ti P o ż y ć /k a  R o s y js k a ............................
O b lig ac jo  S k a rb o w e  ■ ! % . . . . .................
L i s y  Z a s ta w n e  1 % .....................................
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o ...................
W ek s  1 a W  a razu. w  ę ..................................

„  P e te r s b u rg  3 ty g o d u . . . .
,, 3 m iesięczn y

„ L o u d y n  *'■ „
» P a ry ż  2 „
„ H au u b u rg  2 „
,. W ie d e ń  2 ,,

j K o le je  R o s y js k ie ............................... ..
{ K olo j T e r e s p o l s k a .   ...............................
< d to  W ą rs z a w s k o - W ie d e ń a k ą ...........
| L is ty  L ik w id a c y jn e ......................................
[ N o w a  p o ży czk a  p re u i jo w a  1 -o m ..........
i »» » 2 - e r n .....
•; Z y to  n a  t a r g u ...............................................
| d to  „ d o s t a w ę .................................

z  W I E i m i A
! W e k s le  n u  E o n d y n ........................
' »* H a m b u r g .................
i „  ”  , l* a  r y ż ...................... '■■■■■■
i i  o /.y czk a  N a r o d o w a . . .
i 5 %  M e ta l ik i . .   .............. ............................
; A k c je  B a n k u  K r e d y to w e g o .................

Z  P A R Y Ż A .
R on  t a  3°/0......................
R e n ta  W ł o s k a ................... ...........................

1 A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o ...................
i a

oy'/t
r»2'/4
56
807,
8 'U
MV|83
8 - 7 ,  1 )0*/4 
787, 73
60
46'
9 V*
87
*VU

I ’! 3 5d 
96 
i 10 

70 10 
*ł 80 

177 90
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
„ . . . w , . "  K E S S S a S f e  I WiadomośćU W I A D O M I E N I A .

(N. D. 2634): K*.u.uucapi Pto XoatmKa, 
P.iott hiicKou KoMMiicćin no Kpermnn-

cKUMb Ą-h.iam,.
K a iu ep t lOHKepi. y^Hopa Ero IlM nepaTop- 

CKaro Beaii'iecTBa Ka6/iyKom> o5T>fl» ifleT b  
Ha ocHonaHiii Ct. 901 nocT aH oiiaeiiiii y n p e-  
^ u T e.ih u aro  KoMHTeTa, h to  o iit , npHOTyniiTt. 
k t . cocTaBaeiiiio -J n K n n 4 a u io n u i.irb  Taóe.ieii 
c t  6 y 4 y m a ro  25  Man (6 Iiob h ) cer o  1867 r. 
bt> rMHHls O ce iin m n .1 no HMHuiiiMi.: flp au- 
TOBHpe no.M-EinHKa A rise , C a izy jK eK i,, M ap- 
K euupa, Eo/iaaHyBeK i. M o ia p c s a r o , I l la .iS u - 
Kil, <t>e.n,4Ta, llu a i.tro  C uioH T K oiicsai o , K .ic- 
HyneKT,, I p e r o p a , K in ia i.n o , /(oM Ó poB cK aro , 
3 a r a en n n e  K y sea n  u  m> im h hU  B o im k o h o  
n o  iiMUEiin.MT.: B a s o p s a  E p erop a , Ka le ii 
mhht, <4>peuniiKa h  B w roum ieK T, K ocnucK aro . 

r .  B a o u a a n o in . A n p u a n  25  (Man 8 ) 1867 r.
K oM M H capl 1-ro  y>iacTK a,

KaMepT. IO iiK epi. / łB o p a  Ero^ 
llM n ep aT i p c s a r o  B e .in n ecT isa , Kao.iyK O ur,.

(N. D. 2633). Kb.ieiasr.H KoMMUcin
110 KpCCMbHHCKHMO \b Ml 117. KoMMHCUp'b

8-?o J nu cm nu.
H a  o c i i o B a n i u 9 0 1  c t .  n o C T . y H p e 4 1 i T e a j . u a -  

* r o  K o M H T e T a ,  K o M . M H c a p v #  y n a c T K a  K■B ae n-  
k o h  n o  K p e c T i . f i n c K i i M i .  4 ’BaaM -b K o s iM H c c iH  
chm b ooT.im a fleTT.: h t o  co cT a u .ie n ie  anKBHAa- 
i ; i o m i M X i .  T a 6 e a e f i  n o c e a e n i H M T .  1 o p n e a a n n -  
l j e ,  UX0 4 IIBUIUXT. n i .  c o c r a m .  HMT.Hin T o r o m e  
H a 3 B a H i n ,  1 1 .  M p o 3 o n c K a r o  H I y p c s a r  o ,  6 y-  
A e m  n p o H 3 B o 4 i i i c a  2 3  Man ( 4  I t o n i n )  c e r o  

1 8 6 7  r o 4 a .
r .  O r o n i m n a  A n p B a a  2 4  41111 1 8 6 7  r .  

K o M M i i c c a p  8 - r o  y nacT K a,

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

j ( N .  D . 2 f ó0)  Rejent Kancelatfi Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci:
1. Petronelli l-o  ślubu Mostowskiej, u 2-0 

po Stanisławie Perkowskim wdowy, co do su­
my rub. sr. 2,867 kop. 80 i rs. 15 przez za­
strzeżenie pod Nr. 70 działu IV wykazu na 
dobrach Buczek z Okręgu Szadkowskiego.

2. Alojzego Pohla, co do sumy rs. 13,500 
na szacunek drzewa danych, przez zastrze­
żenie pod Nr. 59 w dziale IV wykazu dóbr 
Giżyce z Okręgu Kaliskiego, mieszczących 
się; otworzyły się spadki, do regulacji któ- 
rychy termin n& dzień Puzdziernikn. (11 
Listopada) 1867 przed sobą w Kaliszu wy­
znaczam.

Zenon Lopuski.

na wsi Chełchach Dzierskich zapisanych; c 
Feliksa Bystrzyckiego, właściciela domu Nr. 
171 w Pułtusku, otworzył się spadek, do 
zamknięcia którego, termin na dzień 2 (14) 
Listopada r  b oznaczam, w jakowym in te­
res mający, stawić się winni w Sądzie tu te j­
szym pod'prekluzją.

Pułtusk d. 24 Kwiet. (6 Maja) 1867 r.
Humięcki.

( N . D . 2355). Pisarz Sądu Pokoju 
w Sszczuczynie.

Z powodu nastąpionej w dniu 26 Kwietnia 
(8 Maja) 1861 r. śmierci Lejzora Berkowicza 
Gamzona. właściciela nieruchomości Nr. 201 
w mieście Szczuczynie, Powiecie Szczuczyn 
skim Gubernji Łomżyńskiej położonej, otwo­
rzy ł się spadek, do uregulowania którego, 
termin na dzień 1 (13) Listopada r. b. w są­
dzie tutejszym został oznaczony.

Wzywa przeto osoby interesowane, aby w 
powyższym terminie, z dowodami prawa do 
spadku usprawiedliwiającemi pod prekluzją, 
osobiście lub przez pełnomocników urządo- 
wnie i szczególnie umocowanych stawili się 
i wnioski swe zadyktowali.

Szczuczyn dnia 5 (17) Kwietnia 1867 r.
Zawidzki.

(A . JO. 2S41). Pisarz Sądu Pokoju w Staszowie.
Z powodu nastąpionej śmierci: , .
1. Magdaleny z Brzozowskich Malewskiej 

współwłaścicielki domu Nr. 158 i placu Nr. 
159 w dniu 3 L istopada 1864 r.

2. Anny Tryben w dniu 29 Października 
18S6 roku właścicielki domu Nr. 39 w Sta­
szowie. T .,. , .

3. Pejsaka i Estery małżonków Lilientel- 
dów, pierwszegc dnia 28 Stycznia I°->8 r. 
drugiej dnia 28 Stycznia 1852 roku właści­
cieli hypotecznycli sumy rs. 300 na domu Nr. 
219 w Staszowie. . . „

4. Elai Bukszpan w dniu 30 Sierpnia lóo-A 
roku, współwłaścicielki domu Nr. 331 w Sta- 
SZQW16 1

5 . Ludwika Tytz zmarłego w roku 1847 
właściciela domu N r 167 w Staszowie polo 
żonych. toczy się postępowanie spadkowe.

Do ukończenia którego, wyznacza się ter 
min na dzień 2 (14) Listopada 1867 r. 

Staszów d. r4  (26) Kwietnia 18b7 r.
Rudykowski

L I G Y T A G I E 

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D. 775). Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Zgierskiego.

Po śmierci: m
1. Józefa Halbert, spółwłaściciela nieru­

chomości pod Nr. 665, w mieście Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej położonej i spółwierzy- 
ciela sumy rsr. 511, na tejże nieruchomo­
ści w Dziale IV, przez zastrzeżenie obja-

W*2. Karola Berowskiego spółwłaścic.ela 
nieruchomości pod Nr 75 i 76A. przy ulicy 
Rynek Starego-Miasta w mieście Zgierzu po-

ł°  3°ne{jry,ieryka Wilhelm Sommerfelda, wła­
ściciela nieruchomości pod Nr. 25 i 26, w 
mieścio Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej po-

ł °4°n5T 0masza Sęczkowskiego wierzyciela 
sumy rsr. 270 na nieruchomościach powyż­
szych Sommerhlda w Dziale IV, pod Nr. 3 
przez ostrzeżenie zapisanej.

5. Wilhelma Tschepke, właściciela nie­
ruchomości pod Nr. 114, wmieście Zgierzu, 
przy ulicy Szczęśliwej położonej i

6. Franciszka Niedziałkowskiego, wie­
rzyciela sumy rubli 1,500, na nieruchomo­
ści pod Nr. 179, w mieście Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowi kiej, w Dziale IV, pod Nr. 4 i na 
nieruchomości Nr. 1382, \r mieście Lodzi 
przy ulicy O gielnianej w Dziale IV, pod Nr. 
3, przez ostrzeżenie zabezpieczonej, na rzecz 
którego w Dziale III, ostatniej nieruchomo­
ści pod Nr. -2 i do Nr. 2, zrobione jes t ostrze­
żenie o toczącym się procesie o własność 
nieruchomości

Ogłasza postępowanie spadkowe i termin 
do uregulowania tych spadków na dzień 4 
(16) W rześnia r. b. godzinę 10 z rana w kan- 
celarji swej pod prekluzją, naznacza.

Lodź d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1867 r.
Janiszewski.

(N. D. 2S46). Pisarz Sądu Pokoju 
w Pułtusku.

Z powodu śmierci: a. W ikterji Mossakow­
skiej wierzycieiki rubli sr. 375 w dziale IV 
pod Nr. 1, i b- Eleonory Jażwińskiej, wierzy­
cieiki rubli sr. 67 kop. 50 w tymże dziale pod 
N r 3 wykazu hypotecznego części ziemskiej

(N. D. 2667)
Podpisany P atron  Trybunału Cywilnego w 

Warszawie, pod Nr. 1788 zamieszkały, jako 
Obrońca Tekli z Rzętkowskich Sikorskiej, 
zawiadamia i ogłasza, iż na podstawie dwóch 
wyroków Trybunału Cywilnego Warszaw­
skiego: w dniach: 27 Października (8 L isto­
pada) 1866 r. i 11 (23) Stycznia 1867 r. mię­
dzy Teklą z Rzętkowskich Sikorską, a M ał­
gorzatą Cliarczewską wdową, jako opiekun­
ką główną nieletniego Antoniego Rzętkow- 
skiego, Edwardem Rzętkowskim, przez J ó ­
zefa Kokeli Obrońcę przy Radzie Stanu sta- 
wającemi, tndzień Magdaleną z Rzętkow­
skich Różycką, nieletnią przez małżeństwo 
usamowolnioną, w asystencji męża swego 
W ładysława Różyckiego czyniącą i tymże 
Władysławem Różyckim Rejentem, jako ku­
ratorem żony swej Magdaleny z Rzętkow 
skich Różyckiej, przez Stanisława Rotwand 
Patrona Trybunału bronionemi, zapadłych, 
wystawia się na publiczną sprzedaż w dro­
dze działów , , „  ___

iMERUIIOMOSC Nr. 359. 
w W arszawie przy ulicy Rynek Nowego mia­
sta, na gruncie emfiteutycznym położona, 
prawem niepodzielnej własności do Tekli, 
Edwarda. Magdaleny i Autoniego rodzeństwa 
Rzętkowskich należąca, składająca się:

a) Z domu frontowego masiw murowane­
go z cegły palonej na wapno, o parterze i 2 
piętrach z mieszkaniami poddasznemi i p i­
wnicami sklepień emi, pokrytego dachówką 
holenderką.

b) Oficyny masiw murowanej o dwóch 
piętrach, po prawej stronie podwórza posta­
wionej.

c) Oficyny masiw murowanej z cegły pa­
lonej na wapno, po lewej stronie podwórza 
wybudowanej, o parterze i dwóch piętrach z 
mieszkaniami poddasznemi i piwnicami.

d) Oficyny masiw murowanej z cegły pa­
lonej na wapno, po lewej stronie w podwó­
rzu, w przedłużeniu poprzedzającej posta­
wionej, o parterze i dwóch piętrach z piwni 
cami sklepionemi.

e Oficyny masiw murowanej z cegły pa­
lonej na wapno, w tyle podwórza stojącej, o 
parterze, pokrytej dachówką holenderką, 
mieszczącej w sobie wozownią i mieszkanie 
poddaszne.

f) Kloak z desek.
g) Bruku w podwórzu, obejmującego po­

wierzchni łok. kwadr. 290.

h) G runtu pod całą nieruchomością łok. 
kwadr. 1 600, z którego opłaca się corocznie 
czynszu in recognitionem domini directi rsr.
4 kop. 50. .

Obszerniejsze opisanie, relacja biegłych 
po spół z taksą sądownie w dniu 10 (22) L i­
stopada i następnych dni 1866 r. przez bie­
głych przysięgłych sporządzone obejmują.

Po odbyciu w dniu 31 Stycznia (12 Lutego) 
1867 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych, termin do przygo­
towawczego przysądzenia wyznaczony został 
na dzień 17 29) Marca 1867 r. godzinę 10 z 
rana, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie przy ulicy Długiej pod Nr. 549, przed 
W-ym Rożnowskim Sędzią Delegowanym 

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
przejrzeć można w Kancelarji Podpisarza 
Trybunału Wydziału II  i u podpisanego P a­
trona sprzedaż papierejącego.

Licytacja zacznie się od sumy rsr 16,99'-, 
jako  szacunku taksą biegłych wynalezionego. 

Warszawa dnia 1 (13) Lutego 1867 roku.
Konstanty Chojnowski Patron.

Pd odbyciu w dniu i 7 (29) Marca 1867 r. 
przygotowawczego przysądzenia, nieruchomo­
ści Nr. 359 w Warszawie, termin de ostate­
cznego przysądzenia tejże nieruchomości, 
wyznaczony został na dzień 3 (15; Kwietnia 
r. b., który z powodu braku licytantów spełzł 
bezskutecznie Następnie Trybunał wyro­
kiem z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) r  b taksę 
powyższej nieruchomości o '/3 część zniżył, 
licytacji od sumy rsr. ll,32S  dozwolił i nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia na d. 
10 (22) Maja r. b. godzinę 5 z południa wy­
znaczył, który się odbędzie w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału wyżej wskaza- 
nem, a licytacja w tym terminie, zacznie się 
od sumy rsr. 11,328, jako */* części szacun­
ku taksą biegłych wynalezionego.

W arszawa d. 27 Kwiet. (9 Maja) 1867 r.
Konstanty Chojnowski. Patron

(N. D. 2651 Syndycy Tymczasowi Massy 
Upadłości Salwiana Jakubowskiego.

Ogłaszają i do wiadomości interesowanych 
podają, że na skutek prawtfmocnych wyro­
ków Sądu Apelacyjnego daia 21, 22, 23 Czer­
wca (3, 4, 5 Lipca) 1865 r. i IX Departamen­
tu Rządzącego Senatu dnia 4 (16), 5 (11), 7 
(19) Marca 1866 r., oraz na mocy uchwały 
wierzycieli z dnia 9 (21) Marca 1866 r ; w d.
13 (25) Maja b. r. o godzinie 9 rano odbędzie 
się ostateczna wyprzedaż przez publiczną 
licytację roszty owiec, to jest: około 130 try­
ków własnego wychowu, 109 maciorek cel­
nych 1 klasy i 103 jagniąt Styczniowych z 
owczarni szlamowej w Serokach, przy szosę 
między Błoniem a Sochaczewem.

Tryki sprzedawane będą pojedynczo, m a­
ciorki w partjach po 20, a jagnięta po 5 sztuk. 
Licytacja odbywać się będzie na gotowiznę. 
Owce sprzedają się z wełną podług klasyfi 
kacji i oszacowania przez R oberta Stichel 
Magistra weterynarji.

Samuel Konitz, bankier.
Karol Tbieme, Obrońca przy Senacie.

Wiadomość Księgarska.
Na kilkakrotne listowne zapytanie, czy od 

dzieł ogłoszonych po zniżonej cenie, jak  przy 
pismach I H I c k l e n i c z a ,  udziela się zbie­
raczom nabywców gratisowe egzemplarze, 
księgarnia podpisanego ma honor donieść, że 
od v t-M zy& tU trli s e r j ś  o g l o s z o n y c f c  
i ogłaszać się jeszcze mających, (prócz sztuk 
teatralnych, których ju ż  je s t mało) udziela 
a i a d m y  egzemplarz h e z |> ł n t a i i e ,  l 
przyjmuje koszta przesłania na siebie.

K .  M e n h a i l i ,  
ulica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 2640).

Technik gorzelniczy 
x Prus,

praktykujący od wielu lat, który zarządzał 
umiejętnie wielkiemi parowemi g«rzelaiami, 
mówiący po niemiecku i po polsku i posiada­
jący najlepsze polecania tak od niemieckiej, 
jako też polskiej narodowości, poszukuje od 
1-go Lipca r  b. u n i l e s z r z e w i i a  w Kró­
lestwie Polskiem. Łaskawe oferty pad. IE- 
l* . 3 4 ,  proszę przesyłać do Redakcji
Dziennika Warsawskiego.

(N. D. 2644)

Kantor Domu Handlowago
p .  s .  B I O S E X

przeniesiony został do domu W-go Stani­
sława Lesser przy ulicy Miodowej^ N r. 
490/1 w ostatnim dziedzińcu (1 — 6321)

jN. D. 2605). 

I z - u i g u e

(N. D. 2649). Podpisany Komora: k podaje 
do powszechnej wiadomości, że prawnie za ­
jęte dochody nieruchomości:

Nr. 838)9 przy ulicy Ogrodowej, i 
Nr. 1203 przy ulicy Pańskiej, 

w \Var3zawie położonych, wydzierżawione 
zostaną przez publiczną licytacją na rok je ­
den, poczynając od dnia 1 Lipca n. s. 1867 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1868 r.

Termin do odbycia tych licytacji przed 
podpisanym Komornikiem na gruncie zaję­
tych posesji, to jest: . ,

Dla nieruchomości Nr. 838 9 na dzień
10 (22) Maja 1867 r. godzinę 10 z rana, 
poczynając od sumy rs 250, a ,

dla nieruchomości Nr 1203 na dzień
11 (23) Maja 1867 r godzinę 3 z połu­
dnia, poczynając od sumy rs. 200, wy­
znaczone zostały.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w kancelarji mojej w Warszawie przy ulicy 
S-to Je rsiie j pod Nr. 1776«. utrzymywanej. 

Warszawa d. 28 Kwiet. (10 Maja) 18b< r.
Antoni Tyniecki.

DONIESIENIA P R Y W A T N E .

ęons  stu
fra ęaise,  L e -  

eacliet e l  s iu  iii<>isT 
A. F O N T A I N E  profes-  
seur  dipiome, s ue Żelazna ,  
N. 1139/40, mstison Z a le sk i.

" (N. D. 2617). Niżej podpisany właściciel 5K»- 
k i a s l n n  F a l i r y c z t t y d i ,  to test: t l r u -  
c l f l r n l ,  w n l c n n n i ,  j r n o i d z l a r n i
i t. p. wyrobów z tlrutu że la zn rg a ,
w Osadzie Michałów, Gminie Bolesław Po­
wiecie Olkuskim Gubernji Kieleckiej położo­
nych, za pomocą siły wodnej do40 koni dzia­
łający, zawiadamia publiczność przemysło­
wą, że a » S i ł » d y  t e  wypuszcza przez l i ­
c y t a c j ę  z wolnej ręki w dziesięcioletnią 
dzierżawę od dnia 3 (15) Maja r. b. Ktoby 
zatem był w chęci wydzierżawienia tych Za­
kładów, raczy się zgłosićdo podpisanego oso­
biście lub piśmiennie pod dniem 3 (15; Maja 
r. b., gdzie warunki dzierżawne bardzo przy­
stępne przejrzyć może. Licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 750 in plus rocznego 
czynszu prennmerando w kancelarji miejsco­
wej w Michałowie w dniu 3 (15) Maja 1867 r . 
o godzinie 10 rano w obecności Rejenta 
Okręgu Olkuskiego

•P. VI. K e ltic * * .
(N. D 2609)'

laż

(N. D. 2654).

Młoda Osoba
wyznania mojżeszowego, wykwalifikowana 
nauczycielka, znająca dokładnie język fran- 
cuzki, przytem uzdolniona do elementarnego 
wykładu muzyki, życzy sobie przyjąć m i e j ­
s c e  n a u r z y c l e l h * -  ,

Adres H errn J  Herbst.
(1—5976) Berlin, Poststrasse.

W yprzedaż Oiiie Papierow ych, 
Materjalów Piśmiennych i Rysunkowych,

a mianowicie: Szlaków, Obić, Rozet, Papie­
rów kolorowych i Ozdób introl’gatorskich; 
Papierów francuzkich i angielskich, Papie­
rów listowych, jako też Koperty Bordury, 
Tusz, Farby, 1’endzle, Kredki, Ołówki, Albu­
my, Papeterje Abażury, Pieczątki i t. p ; 
sprzedają się codziennie z wolnej ręki po ce­
nach zupełnie nizkich, od rana do godziny 3, 
po południu zaś, odbywa się na te przedmio- 
ta  licytacja publiczna. Ulica Długa dom da­
wniej E lerta  Nr. 543 naprzeciw Komisji Spra­
wiedliwości. (2 —6109).

(N. D. 2500) Podaje się do powszechnej 
wiadomości, iż E i i l e t  l w i n b a r d o t v y
wydany zu Nr. 1750 i 2770 przypadkowo za ­
ginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od dnia 20 Maja 1867 r. to 
je s t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji Lom ­
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, któ­
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.

(5962)

W drukarni Rządowej przy Komisji Rządowoj Oświecenia Pub licznego—Z a Pozwoleniem Cenzury. 

(Dalszy ciąg O bwieszczeń w Dodatku.)

PODA 1E K .


